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Polska zawarła sojusz wojskowy 
z Imperium Brytyjskim 

Wszrstkie silr zbrojne Anglii i domini6w przłidą na pomoc. Polsce 
k i 

"'• ' . . ,.. lłuowiłCy ' „yrat114 groźbc dla bez· •ię stio.ny bcd.t 10bie wia.jemnle Jro- zoboWl4Zaniach a państwami trzedmi. 
Landfn - W pl.dek p.-zed „.... 18 • I• 1 ~ pdlłw ~faklcJi w spot6b AriJbl VL Pankł t. Umawiające wiaJ;aca. się nie uczestnłcqci w tych 

W brJłJ Je ina IP t1l•łer•ł•1e apraw zagpa111 piec::zeialtwa tej strony _UJP.a~akceJ 1nuniltowały tekst zob~wli&Ztt pomo- Artykuł Vll. Jrieli atrony umawl•• 

rdo•nroh, :co•ł•ł podpi•••• •oiu•z •oJ••••J ~!' .=ad:~t:!:„:7T&!~r:'i: :r.,:r::Jy ·::s~6r! =TJ ~j~y:-1:1:.:ekU:.:~=~"~ 
polako b"Jlrjaki. •saubka dla apnw 4Mae10 palusttra w stosunku do państw trzecic:b. nłejszego układu. to nie przysf4pią 

„ trzcdęao. Pkt. 2. Gdyby jedna :re stron ama• one do negocjacyj ani do zawarcia ro 
loJqaz podp••··~ zoatał ze atron1 ArłyłWł m. J~n Jedno :r mocarstw wiaj4C}'ch się :ramierzała zadunąć n.o .zejm.u lub traktatu pokoju. jak tylko 

W • I 
„. . . ._ europejó:lch uCSJftfłoby próbe pc)(lwa we zobowł•sanła te10 roa:ratu po wej za W9P6lnrm poro%Wllienlem. 

• rJ 8ftll przez m1n1•„ ... a apP8W aagra111 i:enł& mezawitło6d Jednef :e ll:ron 1111 łciu w tycie nlnieJaze10 układu. bt- Artykuł VIIL Niniejuy układ jest 

I h L d H li' t I ki J 1,11&wiaj4e1ch ai4 6roclkami eoęodu- dzie :tobo~ a uwaid na dobro zawariy na okres 5 lat. Jriełi nie bę· 
n OZRJO OP 8 „ aJl89 ze 9 PDRJ po a e c:eto pncnlbnia albo w inny 1po- działania tego ostatniego powiańomić dzie wypowiec.lziany na 6 miesięcy 
przez arnba•ador• R.P. P• RaczJń•kiego. •ób, .trony umawiai•ce się u11z1e1afą o tym drun umawiaJ4c;i •ci stronę. przed upływem tero o1creau pozosta• 

•obłe wzajemnego poparcia w l)ftedw Pkt. 3. Nowe zobowłl!Zania, które nie nadal · w mocy, przy czym kaida 
rn.t I~ brnd ~fp: tłJoQł• 1dllawłaf4eef 1i4, kaga aUofta sf.awfenłu tlę takfm pcóbom. Jeżeli to by ałrony 11Jl'lawf4ee 1lę mogły za· umawłajłCa aię stron.a bęcbfe młela 
A.tł. t. W nlie 1clvlw i•M• _. 11mawiając:a •ie udzieli be=włoc.mie 11nocarstwo roipocacło następnie dna• ciU114ć w pr:zyuło6cł, nie powlnny wó~aaa prawo wypowi~zieć 10 w 

atron um.awiai4CYdl ai4 -.tuła Ilię effoilie iuaawiająci:j się anajdując:ef się l la.W.a -wojenne Jll"eciw jednej ze stron ani ogTanic:i;yó ic:b wzajem.nycm oho• każdej cbwilj za 6-miesięcznym uprze 
w cliri1ł1niach wojennych J jednym z w cbłałani&elt .,,oj=h wszelkiej · umawiaj4cych się. postanowienia arty wi;µków określonych niniefs%)'m U· 1 dzenlem. 
moc..nw europejskich na akutek aJfe pomocy ł popuda 'JU w ieł I kulu plcrwsqro będą elę stosowały. łd;uiem. ani stwor:ayć pośrednio no- Układ wchodzi w !yde w chwili 
•il łeso oałaW.,O. ~ tllłśe mocy. Artylcuł IV. Spoeoby stosowania Zą wych sobowł;µail między &tron• uma podpisania. 

Alt. .D, puaJd 1. loetaoowłcnie arłJ bowi4:raA pomocy wm.femnet N'lle'łVł· ------------------------• 

kuha pi~ze..co ałoauje •le również : dziane "! niniejuym akładzl~ .... okr• Nalot ni·emi·ecki"'ch samaloto" 111 
Ostatnie odrzeienle 

• 
Pow;lpiSAllle enJuzu wojllko­

wep .Ufdzy Polf:iq J Włełluł 
~ • • .; ~ '\'ll')'tł81"'lCAlt!J• 
w:leQd,ej „ta..,. nłetylko dla 
nu, ale dla całego świata. 
Stanowi bowiem groźne ostrze. 
żenłe- dla aWIUltuniJków euro­
pajelddl, kt6rym mogło eit je. 
SZltZe dotychczas zdawać. te 

uda edt obrahowa~ ·Polut a jej 
praw, nie wywołując równo • 
cze8nłe łwtatowej pOłosł wo. 
jetmej. 

Soj11Bl' pn.ekt'eśla te i>lan.y. 
Alians wojskowy, podpłsan, 

w L<md?ie, odznacia slę pre 
cn.łt. Jasnością 1- co naJWU. 
tdeJBZe - działa automatycz • 
nie, Jeśłł tylko j~ ze stron 
zostanie zaatakowana albo Je· 
śU nawet uma, ~ jeJ tywotne 
interesy są zagro-mne i ie trze 
ba przeciwstawić tema swe si­
ły zbrojne, w6WC7JB8 automa. 
tycznie. mual wystlłpłt obok 
Polaki eałe Imperium Brytyj 
akie. Zacznie si~ wojna na 
wszyatldch pi~a C!ZfŚdach 
świata. · 

Polska jest dziś za~ona 
ze strdny Niemiec. Kanele~ 
Hitler, który oddawna już u­
Riłuje podpalić świat, miał mo 
!e dotychczas w4tplłwoki, te 
uda mu słę zaatakowat Pol'Jkę 
Im: wyfroływanła wojny z po. 
tęmym Imperium Brytyjskim. 
Te nadzieje prysły. Wojna z 
PoJsq jest woJnt z eałym 
światem. 

Polska i Anglia wraz ze 
wMJystkiml dontłniamł wystę 

pujt w szranki w imię wolno!. 
cl narodów ewJata, mgtoto • 
nyeh prr.ez łmperłalłzm ger­
ma.Mkł. Jeśli szaleńcy nie 
ul~ktt.t 8it :młlionów irup6w, 
które paM musia.łyby w mo• 
menele rozgrywki, w6w~ 
obok Po1"1d starui inne naro­
dy f będą walezy6 w ml~ hMła, 
w-;r pisanego ~ sztandarach 
o1•ffcfe· ~broczon::rch polsq 
krwi\: 
„Za· llafllZił ł w~ wolnoić„, 

• ruit Jalciejłoolwick 1>-.dź akcji jed" . łlone nuędzy kompetentnymi władza• 
ae10 z: mocatSqr europejskich. któ.re 1 &Di ..,ojskowyml, a~lmł i lołnłCSJ· 
" sagraiało 'W,rdaie po6redelo hab Ili.i um&wlafllCJch 1ię stron. 1' b • 
\,ezpobednio niuawieloki ł•dllet - Artykał v. Bez aasczerbku dla sfor na polsnle WY rzeze 
llłroe amawiaJ~eycJa .... • ktÓl'a by mułl>'Wanych powyłef zobowi4&1A a• 
była łłłO rod&aju, ie ta łtrona ansa- ••właJ.tcych się stron. ud:aielania *°" odpedzonr strzałami arulerll 
wiaj~ lic uwaułaby a i~e bie ll&łychmłast wnJemnej pomocy ł GDYNIA Daii rano przeleclal naue ZOłtały naloty hydropla-
przecawstawlt ałę fef łWOłmł słbmf opau!a w chwł rozpoczęda dslałzA • J r • • • 

:brojomii., . .,,._ . " . "ii!! euf1"'~: ri.·l.ry t'· •tro % be .~ad. ~ st~a, ~«:Ju hY_dr~- n~w ~1em~er..k1cb typu H_~e~,,..__,.~1111111 
~Unkt l.J:nu Jedni s:ie .&on •·I d4 ~'l'f>' niia pe tił 1 uy e in onb plUl woJskowy &en11ec:id. G g " 4a wyaokoi.Ci ~1,~m. , ... „ 

~J.\cych ę anajd~e ałę w diłala•I cjc n~ temat aicłeio wJdm:e11ia. kt6 dzłnie 13.20 nad Gdyni,·port Redłowem od strony Gdańska. 
DJach wojennych :& jednym z IDG· re by moało a:agro:i:lt ich niezawłsło- przeleciał niemiecki samolot woj- Wszystkie samoloty oddaliły się 
carstw ~pefs~lclt .n• ~ał~k lk~Jl Id, a s7czególnie na łe?Jlał każdego k n·a skutek strzałów oatrzegaw-
tego ostatniego zagrazafilCeJ n1ezaw1s• 1 zdarzenia mogącego grcn1ć zastosowa s owy. • • „ l •• 
łoścl albo neutralnoki jednego • s niu powyiszych sobowi4:i;aA. \ O godz. 16.30 1 16.40 dok~ czych polskieJ arty er11. 

Walka polskiej strair granicznej 
z Niemcani1 pod Myszeńceni 

Kapral niemiecki zabiły 
PAT donoel: \nieę wojskowy patrol memiecki. ogień z ręcznego karabi.nu maszy 
D~iś o godz. 17-ej w rej()l'Jj}e Patrol ten w odległo!c.i 1 lan. od I nowero. Patrol polskiej stra~y g1·a 

Ostrołęki .na P6łnoe od Myszeńca granicy napotkał na pols\d patrol nicznej odpowiedział ogniem, po 
koło ws.i Pełty przekroczył gra· straży granicMej i otworzył nań. czym patrol 'niemiecki wycofał się 

po'§piesznie na tel"en Prul! Wacho 
d.nich, zostawiając .na terytorium 
Polski . zabitego dowódc:.ę oddr.ia 
łu kaprala Kastenhagena z S l!ZWll 
dronu, 1-go pułku artylerii w An .... 

n Skandaliczne· wybryki hitlerowców gdańskich ~i;~~~;·:~::;.z~~~~::~~ 
A • I Il• h f' 6 Ciało Kastenhagena pnewiezio resztOW8Dle po S IC O tCer W ne zostało do Myszeńca, a po pne 

GDA~K. PAT. komu.nikuje: sie rozbrojo.na została policja por Około godz. 11-ej zwofoiony zo prowadzeniu niezbędnych foraml-
Dziś rano zjawił s-ię u komando- towa, która, ja.k wd.adomo. akła stał komandor Zdeb, kapitan.ma- ności, wydane zostanie niezwłocz 
ra Ziółkowskiego szefa pilot.ów da się z 12 polic~a.ntów Polaków rynarkl gdailskiej przybył do mie nie wł.adzom niemieckim. 
w Nowym Porcie, gdański kapi- oraz 12 gdańszczan. szkania komandora Ziółkowskiego Ambasada Rzeczypospolitej w 
tan marynal'ki, który oświiadezył tłumacząc się, że zaszło nieporozu Berlinie otrzymała polecenie zło-
mu, aby opu~eił natychmiast zaj Hitler adwol11·e mienie i J?l'08ił o ob~ęcie na.dal U· 1 żen.ia protest~ u rr.ądu nlemi~c 
mowane przez niego stanowisko. rz~dowarua. Tak więc komandor kiego przeciwko pnekrocze.nm 

Komandoi- Ziółkowski odpowie obch6d \V Tannenbergu Ziółkowski u~duje nadal granicy przez niemiecki oddział 
dział, te nie ma w tej sprawie ta- BERLIN. Urz~owo komuni- wojskowy. · 
dnyc.h zarządzefl od swej władzy kują 0 odwołaniu obchodu w 
przełoto.nej, to jest Rady portu. T 

Komaindor Ziółkowl!ki został na annenbereu, wymaczone:o na 
·atępnie zatn;ytn&ny w are11zeie niecbiel~ 27 b. m. 

dom?wym. , . . Anglelskl łwiat pracr 
Równoczesme zaaresztowani ~ · ł ł p I kl 

stali: wytszy urzędnik Rady por-1 staie DO S ron~e O 5 
tu komandor w stan.ie spoczynku Jak donosi PAT. redakcja 
Zdeb, oraz polski 11yg.nalizato:r na „Robotnika" otrzymała od kie­
latarni. to'W'llictwa Labowr Party na.stę-

W tym samym czasie z główne pują.cą depes:ę z Londynu: 
go biura Rady portu wynucona hw god:dnach rossirsygnlęć ostate· 
została główna telefonistka, Pol cuiych cały ~yjski !.~h robotniczv 
ka, n• jej miejsce przyszły 3 Niem prz~yła P~lskiej Partii Socjallstyc:­
k1 z tego dwie obywatelki poi- nef J JK!lskim ma&OIJ! pracującym za-

'. . . pewułente o nref meniolcł nle:zach· 
sic.ie. · I wianej dla wap6lnef 1prawy, która 

W tym samym m,.iej więcej cza . Jłet apraw4 'Wolao.śd awJata". 
. -

Cenr irwnoścł nie mogą rosnąć 
Zarzadzenie gen. Składkowskiego 

P. premier, gen. Składkowski 
wydał w piątek osobiście w11zys 
tkim wojewodom polecenia bu -
względ.nego ut.riymania istnieją­
cego poziom.i etu, podkreślając z 
całym naciskic.ro brsik ja~ichkol -
wiek podstaw do tun.Jcneji zwyź· 
kowej. W zwiąu~11 z t!OWyższym 
wznawia swą działalnoi~ .Komi11ja 
Kontroli Cen, na której czele 
stoi wicem~n. Jastrzębski. 

Ponadto p. premier polecił wla -
dzom administracyjnym i miej -
skim na obszarze całego pa1istwa 
nasilić i przyspieszyć akcję zmie 
rzającą do zapewnienia ludnocici 
obrony przeciwlotniczej. W sz,~ze 
gólności · p. premier zwrócił uwa 
gę na akcję kopania rowów • 
schronów. Pan premier zapowie -
dział; że będ:i;ie osobiście k0ontro­
lował sprawność i nasilenie tycb 
prac, 

' -

~MAKIUf pi i ą wszyscy tylko 
znanej dobroGi piwa Ho~erbusc~ i ~c~iele ~.A. -z reprezentacji H. ~rbońskieuo oraz znahomire napoje 

PIOTRKÓW, HUTNICZA Nr. 6. chłodzące i lemoniady. 
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· edź , P. Prezrdenta Rzp1·1 i 
·na apel pokoiowr prezrdenla St. Zied11oczonrch, Roosevelta 

, Jan< t.o ~odawaliśmy Prezy-1 Pol~ka za~arła pakt. niea~sji powstających pomiedzy naroda• nia,. ani domaga się ust,pstw otędzie pokojowe Waszej EU-
dent St. _ZJedi:oczonych. Ro?se" :r; Niemcami i Z~cµkiem Soc1ali mi. od .zadnego innego państwa. I celencji mogło przyceynić się 4o 
velt z.wrocił s1~. telegraficznie z ~tycznym ~e~~lik Rad. Uwa- Choć oczywiście pragnę 1Ulik" Jest zatem zupełnie naturalne, powszechnego uspokojenia, któ 
orędziem poko1~wym do Pana zamy r6wruez, ze ·metoda kon• DłĆ nawet pozoru wykorzysta- że Polska godzi się na powstrzy re tak niezmiernie potrzebne 
Prezydenta _Rzphte1. ayliacji przez stronę trzecią tak nia tej sposobności dla poru.s%e- manie się od jakichkolwiek te- jest narodom świata, by mogły 
N~ o:r~dz1e to! Plll!1 Prezydent ~ezinteresowną i ~ezsłronną, nia przed.miotu spom, nie DJ,niei go rodzaju bezpośrednich, lub I wrócić raz jeszcze na błogoeła-

~teJ odpowi(1C{z1ał następu• lak Wasza ~ksc.elenc1a, jest siu 

1 
uważam za swój obowiązek pośrednich poczynań. wioną drogę postępu i cywili-

iącą depes:ą: s.zną i sprawiedliwą metodą w ws.kazać, że w obecnym kryw- Na zakończenie pragnę wyra- zacji 
Jego Ekscelencja Franklin p. rozwiązywaniu przeciwności. sie to nie Polska wysuwa żłda,. zić moie gorące życzenie, aby I · IGNACY MOSCICKI 

Roosevelt, prezydent Stanow 
Zjednoczonych Ameryki Pół" 
nocnej, Waszyngton. 

Wysoce doceniam niezmier" 
nie doniosłe i szlachetne orę" 
dzie, które Wasza Ekscelencja 
zechciała do mnie skierować. 

„Stalin · i Mołotow agentami Hitlera" 
chciałbym podkreślić.że Rzątt Robotn:cv sowieccy gwałtownie protestuiłl ·przeciwko paktowi z Trzecia Rzesza 

polski zawsze uważał bezpośre- _ • 
dnie rokowania pomiędzy ną- ~YGA. Kurjer Warszawski do-
datni za najbardziej właściwą nosi: . 

moskiewskich robotnicy wczoraj I bójstwach. 
proklamowali kilkunastominutowe Również wśród Komsomołu i 
strajki protestacyjne, podcias któ­
rych demonstracyjnie zostały po­
rwane dzienniki sowieckie, które 
zamieściły wspólną fotografię Sta­
lina i Mołotowa z von Ribbentro-

metodę rozwiązania trudności Reakcja stotalizowanego społe­
które mogą powstać pomiędz; I czeństwa sowieckiego na podpisa­
pańsłwami. Uważamy, żę met0:s nie p~ktu nie~g~esji z Trze~ią Rz~­
da ta jest tymbardziej właściwą, I szą jest bez porównania większa i 
gdy jest stosowana pomi~dzy I gwałtowniejsza, aniżel~ się tego po 
sąsiadującymi państwami. czątkowo spodziewano. pem i Gausse~. . W przemówie-
Mając tę zasadę na względzie, W wielu większych fabrykach niach i hasłach, wygłaszanych ·pi>d 

______ Mll __ _.m:i:
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Drugi apel Roosevelta 
pod adresem Haiera 

WASzyNGTON. Prezydent cą odpowiedź na moją depeszę 
Roosevelt skierował do Hitlera (tu prezydent Roosevelt powta­
nowe orędzie, w którym pisze: rza treść depeszy P. Prezydenta 

„Właśnie otrzymałem od Pre- Mościckiego). Wyrażam nadzie­
zydenta Mościckiego następują- ję, że przedstawi Pan z kolei 

swój punkt widzenia." · 

Przv WlOSÓW wypadaniu, łupieżu. lrsien1u 
stosuje sie mrdlo CHIHOWO-CHtllELOllJE I ESEH­
CJE CHlftOWO-CHMIELOtOA Gqsetkle~o <z Kogutkieml 

rozstrzelanych starych bolszewi­
ków i dowódców armii sowieckiej 
za rzekomą współpracę · z Gestapo 
i Hitlerem oraz zdradę tajemnic 
państwowych i . rewolucyjnych. 
Pod adresem Stalina i Mołotowa 
padały okrzyki „zdrajcy faszystow 
scy", „agenci Hitlera" i t. p. 

Nie mniej gwałtownie miał za­
reagować korpus oficerski, wszy­
stkich zaś tych oficer9w, którzy 
zrobili w ostatnich kilku latach ka 
riery na likwidowaniu marszałków 
Tuchaczewskiego, Jegorowa, BJil.,. 
chera i tysięcy ich zwolenników, 
jako agentów niemieckich, miał o­
garnąć wprost niebywały popłoch. 
Krążą pogłoski o licznych samo-

.sfer kominternowskich zapanowa­
ła niebywała konsternacja i prze­
rażenie. Niektórzy członkowie kie­
rowniczych władz kominternow­
skich z pośród komunistów zagra­
nicznych próbowali nawet uciekać 
zagranicę i w tym celu zwracali 
się po opiekę do placówek dyplo­
matycznych niektórych państw. 

W związku z tego ndzaja zja­
wiskami w Moskwie przeprowa­
dzono wprost masowe rewizje. 
Specjalne wojska GPU. pracują 
bez wytchnienia, starając się 
zgnieść w zarodku bunt i niezado­
wolenie. 

W związku z tym na Kremlu 
obrady „Politbiura" trwają bez 
przerwy. Według przedostających 
się z oWianych najWiększą tajem­
nicą ścian Kremla wiadomości, na 
obradach „Politbiura" dochodzi do 
gwałtownych scysyj i starć pomię­
dzy jego członkami. 
Zwłaszcza Żdanow, Andrejew i 

Woroszyłow mają gwałtownie ata 

kować nowy kurs polityki, wska­
zując, że nastąpiło całkowite p~ 
kreślenie tego wszystkiego, co 2'4>­

boino w ciągu ostatnich dwóch lat. 
systematycznie, planowo i he.­
względnie niszcząc wszelkie pozo-· 
stałości Rapallo, i podsycają nie­
nawiść antyniemiecką w fonqie 
wielkiej akcji antyfaszystowskiej. 

Jest faktem, że przerażone .,Po­
litbiuro" zdecydowało d42 swolał 
na poniedziałek, ZS b. m„ nadzw7-
czajną sesję Bady najwyżaej, GJ7• 
li parlamentu sowieckiego, kt6z7, 
jak wiadomo, obradował nie da­
lej, jak w końcu maja I na kt6f7m 
Mołotow wygłosił wie°" JDOWw;, 
akcentując nastawienie an~ 
stowskie Rosji sowieckiej. 

Kto będzie na tej sesji p~ 
wiał i uzasadniał bratanie .a. b­
munistyczno - hitlerowUie - u 
razie nie wiadomo. Nie jest .,..._ 
czone, że, wobec powagi 9)'łaacjl 
wewnętrznej zabierze &ł• -
Stalin. 

Niektórzy jednd qilq. I. ~ 
niewdzięczną rolę powierą oa Ile 
łotowowi. który, według waellde­

--ti81 Slaleństwa CZf'llO\VY --szantaż? ' 
- go. Ptłlwclopoc;JQ.f)i~ńs!w,S.JqJyJie-

sji zrezygnuje ze stanowiska Jado­
wego komisarza spraw agranlc:s­
QYch. 

W og6le nalely oczekiwał w Bo 
sji sowieckiej różnych 98111'aąj­
nych niespodzi~ek. 

Hitler za pośrednictwem Hendersona pró~uje wvtargiwaf coś od Anglii 
Największą sensacją dnia 'W I saniu sojuszu wojskowego po- , Hendesonem 

stolicach europejskich jest one- między Polską a Wielką Bryla- ' pogłoski. 
krążą sprzeczn„ 

~dajsza rozmowa ambasadora nią, inni zaś, że nie wiedzlał. W czasie półgodzinnej konfe--
Anglli Hendersona z kanclerzem rencji Hitler miał oświadczyć, żo 
Hitlerem. NARADA W ANGLII. Rzesza zdecydowała się w}rstą.pir 

W kołacn C:łyplomatycznych Po rozmowie z Hitlerem Hen · stanowczo• w obronie „uciśnio-
9wiata mówi się, że półgodzinna derson natychmiast wysłał szyf. ner· mniejszości niemieckiej w 
rozmowa Henderson _ Hitler rową depeszę do Londynu. a w Polsce. Według opinii zagranicz­
będzie miała decydujące znacze- sobotę rano udał się do Anglii nych k6ł berlińskich oznaczało­
nie dla dalszego rozwoju sytua· samolotem„ aby złożyć ustne spr~ b:r. to. ż~ NieII)cy zrezygnował~ 
cji politycznej w Europi~ wozdanl.e z przebiegu rozmowy. z argumentem przestrzen1 życio· 

Prasa podaje sprzeczne infor- Po otrzymaniu depeszy Hen~ wej - „Lebensraum„. Wreszdtt 
rnacje co do okoliczności, po- dersona zebrał się w piątek. wie- znaczyłoby to, ie Rz.esza po~ta­
przedzającycłl rozmowę · Hitlera czorem gabinet angielski i do nowiła nie poruszać sprawy re­
z Hendersonem. Jedni twierdzą. późnej nocy radził nad sytuacj~ wizji granie w Europie Wschod­
że Hitler wiedział jui o podpi- Na temat rozmowy Hitlera -z niej, odkładając te zagadnieni.& 
csnUMll ~ h * FP _ _. --- na dogodniejszą chwilę. 

OperetkoClle uciechy nadprez9denta Gdań$ka 
Nowym mundurem i kuflem piwa uczcił sw6i. awans 

Pierwszą czynnością p. F orste-·, swych przyjaciół qsobistycli i po 
ra po. zam1anowaniu go przez litycznych na tradycyjny „Biera­
p. Greisera „nadprezydentem" I bend" - dosłownie - „piwny 
Gdańska było przystrojenie sie wieczór". 
we wspaniały mundUl' nowego Nowy muni:Iur p. Forstera i 
kroju, .obwieszony licznymi orde jego nowe ordery były przedmio 
rami. . tern zazdrosnego podziwu i owa-

Następnie howomianowany ~ji otoczenia awansowanego gau-
i:Iygi;titarz zaprosił najbliższych j leitera. 

„Nie rhcemr p~wrolu du Rzesz»11 

Gdańszczanie protestuia przeciw hitlerowskim 
awanturom 

„WOLNA RJ;:KA" NA WSCHO 
DZIE. 

Rzec:z prosta, że ta ,,dogod-: 
niejsza chwila" m~że zjawić się 
wtedy, gdy pańttwa pokoju bę­
dą militarnie do wojny nie przy• 
gotowane, ale ·to już są niezisz­
c~lne marzenia Hitlera. 
Według innych pogłosek Hit­

ler w czasie rozmowy z Hender­
sonem miał w sposób stanowczy 
zażądać wolnej ręki na Wscho­
dzie. · 

Jednakże z~aniem ob'serwato­
rów zagranicznych w Berlinie. 
wiadomość ta wydaje si~ nio 
prawdopodobna. 

lmponuiacv nastr6J 
w całrm kraiu 

Obserwatorzy ci twierdzą, io 
wezwanie Hendersona, jak rów· 
nież odwołanie uroczystości w 
Tannenbergu, jest dalszym ehwy 
tern, w „białej w~jrłie„ nerwów. 
mającym rozbudzić w społeczeń~ Specjalny wysłannik Polskiej 
stwach. Europy wrażenie, Żł' Agencji Informacyjnej w ciągu 
świat stoi na krok od wybuchv ostatnich trzech dni bawił W sze­
wojny. regu miejscowości woj. lubels-

Celem dalszego _ utrzymani& kiego, krakowskiego i śl~~· 
opinii Europy. w nerwowej nie- N~s~r?je wśr~d l~dności WleJ­
pewności z kół berlińskich roz· skieJ 1 robotnicze] są naprawdę, 
siewane są pogłoski, jakoby Hit- stwie~dz.a nasz wysłannik,. im-
ler zdecydował się odwołać kon- ponu1ące.. . • _ . 
gres partyjny w Norymberdze. . Rezerw1śc1 Jad~cy na ~cze 

k. h I' h , • ma, odprowadz.aru są na stację 
We wszyst 1c sto 1cac śWla- 1 dn ść · · · owa · 

f l. k •1 • przez u o i zegnam cyJ-
ta s ery po ityczne o res aJą o- . D ł . naręcza kwiatów b sytu • • ak . klo me. os owrue 
eeną acJę J 0 niezwy sypią się do wagonów. W kilku 
poważną i groźną. miejscowościach woj. lubelskie 

. SPOKóJ WE WŁOSZECH. go rezerwistów żegnały kapele 

'

ludowe. 
Podkreślają z naclskem jako Pod Krakowem w miastecz-

fakt znamienny, że w obecnei kach i ośrodkach przemysło­
napręŻonej sytuacji Włosi wyka- wych robotnicy odprowachają 
zują wielką wstrzemięźliwość. kolegów na stacje w pochodach. 

We Włoszech do tej nie za- Jesteśmy na dworcu w Trze-
rządzono regularnej mobilizacji. bini: Pociąg rusza, publiczność 

Sytuacja polltyczna Rzeszy :l' wraz z rezerwistami śpiewa 
każdym dniem pogarsza się. hymn, wszyscy stają na bacz-

Podpisanie sojuszu wojskowe- ność i na końcu potężny okrzyk: 
go pomiędzy Polską a Wielka. Niech żyje Armia, nie damy sięl 
Brytanią wprowadziło B~rlin w Zwolna pociąg znika z hory-
stan niebywałego zdenetwowa- zontu. _ _ 
nia. · W Bielsku obserwujemy ll'lJ. 

pę włościan, którzy odprowa­
W tym samym czasie, gdy gau 

leiter Forster święci w gronie 
przyjaciół przy kufelku piw& 
swój sukces awansowy, społe­
czeństwo gdańskie z wielką tro­
ska spogląda na awanturnicza. 
akcję gdańskich hitlerowców. 

tłustym drukiem Jlasłem: „Nio 
~hcemy powrotu do Rzeszy". 

Odezwa, po omówieniu nie­
bezpiecznej polityki obecnych 
władz gdańskich, kończy 'łię na­
stępującym zdaniem: „My, gdań 
tJZczanie, oświadczamy w ostat­
niej godiinie całemu św:iatu, ze 
potępiamy jak najostrzej lekko„ 
myślne igraszki czynników odpo­
~cdzlialnY.ch ~ Io~ Gdań.ka"~ 

Jaonnia zrrwa z ·Niemcami 
dzili swych synów rezerwistów •.. 

- Posłaliśmy swojfł krew -
powiadają - a jak trzeba bę­
dzie, sami pójdziemy. Bo musi­
my, bo jesteśmy Polakami... 

Z rfłk do rąk kursują masowo 
ulotki wydane przez „Komitet 
Wykonawczy Gdańskiego F ron­
tQ Eokoiu" z ~druko:wan;vn 

TOKIO. W związku z zawa:r- zmienili marszrutę. udając się do 
ciem paktu sowiecko - niemieckie Fra.ncji. 
go rząd j~pońsk.i postanowił od- J ednoczesnie rzą'd japonski od­
wołać swych przedstawicieli wy wołuje swych .obywateli t Euro­
słanych na Zjazd partii n:arodowo py. Parowdec .,Jasukąnimaru" 
socjalistycznej w Norymberdze. znajdujący się w Hamburgu 

Gen. Terauczi i adm. Osumi znal wstrżymał w: 'tym celu sw.ó.j wY­
du~cY. sit Jr.~ dQ N~~ iaz~ 

Znów wiwaty, pożegnania i 
odjazd.-

Nastrój ludn~ · jest CłasiD-
nały. ~ 

Qbrazki .i~obne ~1 
i~~\Uo&cą.. 

---- -



------------------ - TEFZEN·- N 

I• DOlltfcznvm widnokręgu 1Jgodnl1 

1 Przr i z I i z w. Brrtania ·P~:~~:~'~i 
to akt o naiw~ekszei. dz"eiowei donioslGśd - ~~= 1 

Nai:ł wazystkimi wydarzeniami ka oetateczność ani nie groził" ' życiu międzynarodowym ciła ~, Pakt ten jest bowiem prze(ło 
09łatnich ~i, tak burzliwymi i J ani nie K!O?· . . I panować ?!"d . praw~ czy praw~ wszystkim ni".°1o_ralny. Polega • 
tak pełnyma, dramatycznego na-' Polska rue Jest ani sama am ma rządzie siłą. Swiat cały w.i.- na brutalnym t cynicznym podep 
pięcia góruje n'iewątpliwie to. J opuszczona. I właśnie w chwili 

1 dział, jak było: anschluss Austrii. f taniu haseł i idei. dotąd przo ------------• 
które się odbyło w clszy gabine- największego natężenia wysil- 1 zabór Sudetów, Czech, Moraw. I a'iebie głononych. Dla Niemiec 
tu angielskiego ministerstw&' ków dyplomacji i propagandy 1 wreszcie Kłajpedy, to etapy po- była tą naczelną ideą walka z ko 
spraw zagranicznych w Londy- niemiecko - włoskiej do dotych- chodu brutalnej siły, kr<>CZ'łcej 1 rnuni.zmem, dla Rosji walka ~ 
nie. w piątek. dnia 25 s'ierpnia czasowych sprzymierzeńców Pol- · naprzód bez oglądania się na nic faszyzmem i hitleryzmem. I to 
!1939 r. o godz. 18: podpisanio ski przyłączył się swieży: Angl'ia.1 i na nikogo. Polska pierwsza ' dwa przeciwstawne sobie światy 

Obywatele amerykatiscr 
wrieżdżaia z Et.1rODJ 

przymierza Polski z Anglią. JUŻ NIE CHODZI O CDA~SK. przeciwistawiła się tej sile w imi~ l porozumiały a'ię w Moskwie. 
AKT O DONIOSŁYM ZNA- Nie mogło i n,ie może być sil-

1 

prawa i oto cały swiat cywilizo-1 Tam, gdzie poczucie moral-
CZENIU. niejszego i piękniejszego podkre- wany stanął u jej boku. ności jeszcze nie wygasło, gdzie 

Jest to wydarzenie doprawdy ślenia ~ł~ości stanowiska. któ- SŁóW KILKA O PAKCIE SO- !udzie li~ się ze sw'!hn słowem 
0 największej dziejowej donl re za1mu1e Polska. i spraw. WIECKO • NIEMIECKIM. I • rozunueJlł• co to Jest honor. 
ałości. a 

0 
znaczeruu pohtyczn~ których broni. Rzeczy przybrały To jest wielkie znaczenie nia cynizm paktu moskiewskiego mu 

WASZYNGTON. Zarządzenia 
nakazujące ewakuację obywate­
li ameryka:ńskich z Europy, 2l0-

stały przygotowane przez depar­
tament stanu. 

w chwili bież;acej wprost n ewy· taki obrót, że już nie chodzi tył- · tylko pofityczne ale i moralno siał wywołać najdalsze oburze-

miernym. Na przestrzeni ~el\) ko o Gdańsk. o pretensje tery-,przyrnierza, podpisanego w pilł- nie. Tak właśnie stało się w Ja- REftOMA 
lat nic takiego &lę nie stało torialne, lecz o sprawy niesły- tek w Londynie. W świetle jego ponii, która zaczęła od tego, że 

7 7 by można z nim porównać.' : ch~ie więk~ej doniosłości. °!o I ostatecznie .zblakło maczen!o wystą~iła z paktu antykominter-1 
:ż:eli chodzi 

0 
w g p ft J dzi o zasadnicze prawa rozwo1u paktu, podpisanego w Moskwie nowskiego, zorganizowanego 

Przewyższyć ~n: zn~e:°e! ludzkości, chodzi o to, czy w przez Rosję , Niemcy. 
1 
przez Hitlera. I I 

mógłby je tylko wybuch wojny 
europejskiej, ale właśniie owo Naooleon SadAk 
p~tk.owe wydarzerue londyńskio ~ 
~ góry przesądza wynik tej woj­
ny na korzyść Polaki z Anglią i 
ich aprzymlerzeńców. 

Jeszcze bardziej podkreśla do 
.Uoełość przymierza Polski z An- . . . 

Złodziejska zKo----a 
"'Wa chwila, w której zostało ono s~. ao~adczony polityk. i . Mieszkanio~~ ~cz~. io 
podpisane, azczególna chwila, w pan Zołtek, kiedy przeczytał w me wolno krase z kieszeni. bo 
której dyplomacja i propagand& g~e~ o pak~e niemiecko: ao co d_la niego zostanie) Same u-

.Niemiec i Włoch wytężyły wszy- ~~echnkim,ł -~dłozybłł ·1· g~etę 1 u- branA1akil. k wi '--·-• • 

.... 1.:e .-:1.. az·eby b', -·.!---'- snu ą 11.1ę po az iw.ie. eszon o ee ..., ... „~. ze 
- DU~· J'OZ lC "'"Ml4C6 N ... c . '\ b . • ł dzi . ·---'--lAn Iii i F ·1 p lską. - or o pan poWle na tor trze a tęplc z o ei mt~ 

: lakę = z: • 0 k • - 91>ytałem go. oiowych. Kradn, łobuzy ludzioro 
łe 0

• • at -~ prze onac. Pan żółtek machnął rękia. ubrania i ludzie nie maj, w czym 
me moZe ~c ~ pomoc - Nic nie powiem I Przesta-

1 

nosić portfeli i zegarków. 
m~ ~ocłnic?- :te w hr.- łem się interesować polityką. O- 1 tak w kółko pluli na siebie. 
tyczlleJ ć:hwi~ będzie przez n1o powiem panu lepiej prywatną h; pyskowali i przeklinali. 
opuazcz:ona. ze zreszba mocar- atorii; o dwóch lokatora~ któ- Jeden. na drugiego wciąż krzy 
_,.. ~ ~yby nawet ~dały. rzy mieakaJi -w moim domu. czał „złodziej ł f"' 
.fizycznie .DJ.e będą w atan1e po- Jeden był złodziej . i drugi byl Aż przjrszła na mieszkaniow-
mocy swojej udzielić. złodziej. ca ciężka chwila. 

~-. Dla Polski zatem pozostaje tyl Nienawidzi1i sf~ majem.nie. Chciał okraść mieszkanie pew 
b jedna rada: bezwzględna zgo Bo każdy z nich wyznawał inne nego sąsiada, który w tym sa-

steś złodziej i ja złodziej! 
Kieszonkowiec zamyślił się. 
- Niby racja. Złodziej zło­

dziejowi - brat. 
_ Więc daj blat na zgodę -

ucieszył eię mieszkaniowiec. 
Zawrzyjmy pakt. 

- Jaki) 
- Jak ja b~ę kradł, ty u-

dawaj, że śpisz. Zgoda? 
- Zgoda! 
Podali sobie ręce, napili Ilio 

wódki i złodziej mieszkaniowy 
zatarł ręce z zadowoleniem, ie 
będzie mógł okraść meszkanio 
sąsiada. 

Cłzałem - myQał - Ale marD 

satysfakcję, żeś i bez mojej po­
mocy po mordzie oberwał. 

„Schleswiq1
• 

w Gdańsku 
GD.ANSI<. Wcz.oraJ o god%. a rano 

pnybył na teG°'ę poo:Ut gda6slri~ 
n.kolny okręt niemieckiej ma.rycarid 
wojcmi.cj ,.schleswig Holstein„. 

Dowódca olcll-~ złoiył pro~ 
\)t'ZC:widziane wiz)ły PT~Y~rbWi iC:­
aatu, w. komisa.n:O'Wi LIRl Narocłbw, 
komisat!WWi ger.erałnemu R. P. oraz 
prczydCJLtowi rady portu. a rówllieZ. 
geulciterowi Ro:stcrowl 

lda na wszystkie iędania niemieo- zasady. mym clo,,...•1 ..,...:-~;;1-~t 
kie. - w przeciwnym razie b~ Jeden l)ył kieszonkowcem. I bał się ie mu kieszonkowiec 
Idzie zmiażdżona. zgnieciona. nie uznawał własności prywatnej może zepsuć. 
!Edmuchniłta z powierzchni zie- I i kradł z kieszeni co e'i.ę dało. Więc poszedł do kieszon• 

No i poszedł kra'Sćl 
Ale właściciel mieszkania nio Z prasg 

apał. Złapał złodzieja, mordę mu I 
obił i ~prowadzi! go do policji. Za nasza I wasza wolnałH 

A ki.eszonkOWlec wyglądał ..U. Drugi był złodziejem miesz- kowca i powiedział mu. 
CO PISZE 'nJBA MUSSOU. kaniowym i z zamiłowaniem wł& - Słuchaj I Zasady mamy in- przez okno i uśmiechał się pod •• Gon·iec W~wski" ipisze: 

wą.sem: lDłlerowi, który próbował bolo...t NIECO mywał się do cudzych mieszkań. nel Ale w gruncie rzeczy łączy 
. ~ arugiej strony ~a W11ZYStkie żarli się, jak pies z kotem. nas jedna wielka rzecz: Ty je- Ja ci bracie nie pneszka- Polskę i odosobni<m4 zasugezować po 

- t«ł militam4 Niemiec, odebrano 
japc>eoby starano ~ przekonaó 
!Analit i Francję, że nie powin­
Sa7 sit angażować po &tronie Pol­
;sld,. nie powinny ai.ę narażać n• 
;dłun i krwaWlł wojnę dlatego. 
tie Polaka nie chce spełnić ż:ąda6 
biemieckich. Starano ait wzbu­
rzyć opinię publiczn'ł tych 
państw wykazywaniem. 7.e Pol­
aka nie stawiałaby oporu. gdyby 
nie była do tego zachęama przez 
F rancit i Anglię. 

uNie ulega wątpllwoki _ pł­
tlał Virginio Gayda, tuba Musso­
finiego, w „Giomale d"ltalia„ _ 
ie gdyby Anglia i Francja wy­
warły odpowiedni nacisk w Wu 
nawie, Polska zgodziłaby się na 
%ąclania niemieckie. Jeżeli tego 
nie ZJ'Obię.. na nie spadnie odpo­
wiedzialność za wybuch wojny. 
kt6ra będzie najstraszniejszą 5 
najkrwawszą w dziejach. 

Publicysta włoski nie dość sie. 
oczywiście orientuje w sprawach 
polskich i nie rozumie, że iadno 
naciski by nie pomogły, że Pol­
aka nawet sama, nawet bez sprzy 
mierzeńc6w, będzie walczyła w 
obronie swego honoru, swoich 
praw i swoich interesów. Ale ta-. 

Mieszkalitr Rzeszr nie mai1 zaufani a do Fubrera 

Ql Berlinie PD pakcie Z Sowietami 
ze brakło mięsa i benzyny 

KoreiS.'p'oncent oer!in!J'ki „Pa- Wśród wielu, dla 'lot:órych a.n.- ułatwić Polsce dostęp 'do mo" 
ris Soir" Jułi~ Sauerwehn. do tykomwnizm był niej.a.ko reli.- rz.a, ale chce zabrać Gdańsk. i 
nosi: gią, budzą się ucrucia niezr0%iU· Pomorze. Zd.a.niem niem.iedkich 

W Berlinie zauważyłem rpo- mienia, jak moima było pa.kto- dyplomatów Anglia i Ftancja, je 
dwójną reakcję. U ]Ju,d„ wać i; tymi, których dotychez.M śli nie są szalone, powinny ue· 
ności %1dać było zadowolenie. Je nie\l!Stan.nie się opisywało, łako widować sw9 po'1ityikę na wscho 
dnoozieśllllie zabrakło mięsa i ben wyrzullków ludzkości .•• Jak moi dzie Europy, bo sytuacja sic 
zyny. Oczekiwania jest ogólna żna było podpisywać pakt .na ~mieniła. 
mobi1iz.a.cja. Ludzie mówili so- Kremlu, który wciai tu pnedlsła Na to red. SauerWein z:ad:ał me 
bie: skoro Rosja jui nie jest wiano jatko stra.szliw4 jaskinię reg pytań: 
przeciw nam, to Po co wojna? zbójców? Jeieli r.zeci;ywiście tak się 
Przeciei najważniejszego wroga Tyle mówił ludi;.ie imeci~i W'Szys&o zmienia, to c:z.y ustM 
na wschodzie już nie mamy. - opowiada red. Sauerwe·in. Z również pakt ,,antykominterno­
Tak oto rozumuje: kierowca ta r<mnów z niP.tnit.ckimi dzienni- wski"? I owe traktaty woj!&o­
ksówki i kelner kawiarniany, z 

1
karz.ami i dyplomatami dowia1 we, które ofiarowaliście Hisz­

którymi rozmawiałem. duję się, ie , Rzesza gotowa jest pa.nii i Japonii? Macie u siebie i ----------------.-„·---.-..--- gdzie indziej miliony osób, któ-

z d b „ • I re uwierzyły w tę waszą misty• · I DrZJIDI owe za OJS WO kę. C%yi nie 11bwrzycie mn6\!twa 

skazanie Piłkarza ~r=6 i!ii~;!~~0?as~o re· 
BIAŁOGRÓD. Przed sądem 1 vodina) odpowiadał bramlt.arz A Jaipon1a?„. Tak jest, Japo-

okręgowym w Petrowgrad (Voj-1 klubu piłkarskiego „Slavija" nia, którą puszcza<:1e kantem? 
Swet-0sław Cukicz, oskarżony o Jak ona na to %a.reaguje? 
mimowolne zobójstwo pracza A gdy byście nawet zdołali 
drużyny „SchwabiscJ?.", Józef.a całkowicie ugamą.ć Polske i 
Bona, dokonane podczas spodka- :.dobędziecie wspólną granice :. 
nia piłkarskiego między „Sla- Sowietami, j~ upobiegnieci~ 
viją" i „Schwabisch11

• przenika.ni.u komuni%IDU do wa" 
Wedle zeznań świadków, za- szego kraju, gdzie me tak daw• 

wodnik Bon zderzywszy się z no jesz.cze partia komuni.stycz.na 
CUlticzem odniósł ciężkie obra- była tak silna? 
żeni.a wewnętrzne, skutkiem któ A wasi przywódcy ]akiei ha„ 
rych zmarł. sła będą obecnie głosić, gdy trze 

W wynikU rozprawy Cukicz ba będzie wypow1adae poglądy 
skazany został na 1 rok więzi.e- stronnictwa w sprawach polity„ 
nia. ki :agranicmej?. 

wsullde złudzenia. Aq;llcy bed4 ale 
bić :w obronie Polski, a Polacy w • 
br'lnd.e W. BrytanJl. Polsb, Anglia l 
Francja zwiąuły ałę węzłami pnJjaiit 
tnl na śmier'ć 1 życie. Nie tylko w o­
bronie własnej, ale rów.nież w obroni• 
innych, zapoionych narodów w Euro 
pie. 

Ju! widać skułld .tero clonloełero aa 
w:mi.Ollłych zualiach moralnych ~ 
tego, aktu. Japonia separuje ale od 
Niemiec. Hiszpania ozięble apo.i&cla 
w stronę Berlina, oburzona na kadao" 
łomne łamańce ideowe Hltlera, kuma· 
jącego aię s potęn 1romuniałyc:2D4oo 
We Włoszech, ~ych 10Juszem • 
Niemcami, mnoŻ4 sic obJaW7 waha• 
nia. Jugosławia cementuje lic. Węgry 
wyprosłowuia awe barki. Nawet Hi· 
tler. który paM dni temu z p~ eh 
powiedział na os.trzeżenłe w. u.U. 
wczoraj za.prosił u rcnmowę ambu& 
dora ~ielskiego. 

Nie znaczy to, aby w Earopie DMł.t 
piło odprę.ienie. LkZM napady Dle­
mieckie· na granią P<>lski 'ftkasa.J11, 
ie Hitler nie wyrzekł się metody gwał 
tu i szantażu. Na&! stoeuje .Wt. Petl" 
fi~ metodę: Polsce grozi, a W. Bry 
łanię próbuje łudzić p10pOryqaml. 

Inne juź to jednak aiuy, nJj w 
przeddzieil Monachium. Nikt dsi§, 
przede wszystkim. Hitlerowi Die ~ 
r'ZY• Po drugie w. Brytania~ 
się z Polsq automatycmym top 
szem obronnvm. Po tnecie pdstwa 
bloku zmobilizowały swe siły sabo­
pieczaJ4ce. O zaskoczeniu mlllt&m,.. 
przez Niemcy nie JIUIH by6 lllcnt7-
Powitaf4 ich armaty. Po c:nrute Nlea 
cy przegrały w opi.Dil europejskiej I 
światowej przu zaprzeczający ich do 
tychczasowym has1o:m ~ • S.. 
wietamJ. 

V/ Europie eoraz potęhie) '.l!Odt.p 
się głos mocarstw, pallstw i naroctinr 
w obr'lnłe zasad wolności ł równości 
przeciw hasłom l aktom rwalt6w. 
Piękna zasada - za naszą ł waaq wo! 
ność - zyskuje pł"awo obywatelstwa. 
Narody ze wstrętem odwracają alt od 
niemieckiego hasła: - Lebensraum. 
H'.asło wolności i równoki moal ftf· 
dcżyćl · 

' I 
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Matki Boskiej Po 
cieszenia. 
Jutro: Augusty· 
• na b. D. K. 
Słońca wsch 431, 

zach. 18.37. 
Księ. wsch. 17.7, 
z.a-eh. 2.8. 

~"~!KA ffiSTORYCZNA 
14'llt. ~ _ Oibracht wstępuje r.:a tron. 
lJl5ł. ~ór iaa. ,A~ foniatow 
~~ ~aa. Oot t ~·~a w 
Po!Sce. 

1916. Rumur.ia, W'3iY!&lęit>\l'J,t. Ido, ~111y 
~wia.t. 

1928. Za.wa.role pak.tu pokotu Kenoga·. 
PRZYSŁOWIA 

Db z.dirośai Die poikiłll;aj maJotno­
kL 

Pensje dygnitarzy na cenzurowanym 
Kontr61a uposafeń powyżej t1siąca złotych 

W cięgu ostatnicn kilku lat cown.iczycll stała się jednym li Skłacłajlłc na ołtarzu potn:eb ~ praccnmfc.za walCazyweł,. t. 
świat pracowniczy egzystował w głównych czynników, które po- państwowych liczne ofiary, świat. I w okresie obniiżek płac niedopu­
atmosferze wyrzeczeń, spowodo- zwoliły na ugruntowanie solid- pracownilczy ~eustannle jednak a.czalne jest tolerowanie w in­
wanych obni!ż:kami płac, które u- nych podstaw gospodarki finan- domagał Gę równomiernego stytucjach i .zakładach przemy„ 
staliły się ostateczn'ie na niezwy- sowej Państwa. One to właśniio traktowania i obciążania rów- i ałowych nadmiernych. i~ 
kle niskim poziomie. I stały się jednym ze źródeł. siły nież innych warstw społecznych. w dziesiątki tysięcy, wynagro-

Wielka ofiarność warstw pra- Polski Organizacje zawodowe i pra- dzeń dyrektorów i członków rad 

Nle..,·cv proH'okują Polskę 
nadzorczych. 

To słuszne stanowisko Jer 
pracownic.z:ydi doczekało ac 
wreazcle zrozumienia i odpowie­
dnich zarządzeń ze strony włam 
państwowych. · 

W najbliższym czasfe MinlateT 
stwo Przemysłu i Handlu w po­
rozumieniu z Mmisterstwem 

Niemcy u&łłują od dw6ch dni spro · granały ręczne, majdui4C się w odle- w 6 ręicmych karabinów maFf'M· Skarbu przystępuje do kontroli 

Salwy karabinów. i wybuchy granatów 
na granicJ polsko - niemieckiej 

I. wokow.ać Polskę do czynnego wystą- głośc.i ~ m. od gra.nicy wewn;ain te wych. Banda rzuciła kilka granatów i 

1 

wynagrodzeń przekraczających 
. , pienia. by .po~ym ~. ie „zo~• rytońum polskiego. I dała. ok~ło 300 sł!!załów, na kt?~ od- kwot I .OOO złotych miesl~e. 

l"nli I ły napadnięte • W tym celu wys~ła1ą ! Dn. 25 b. m. 0 go~. 5 rano banda pow1edzuło 2-ch nasz~h stra.żn&6w. W ę tki dmi _.....„ ... o-
~ l ł 1rA Ił ,~-\ ~ granicę bandy dywenrlDe, które niemiecka napadła na budynek grani-: szys e na eme ..... -._. I'"' '" r/f11ftf) "'~, i napa4aJą na posterunki, aazelaił. ob- ' any w Chwalęcicach, powiatu rybnic I w pl~ o god~. 11:50 i 12.30. w dzenia będą i;dukowane W' dra:-

'" I nuca1ą granatami i t. p, I kiego. Rzuciła tam 2 granty ręcZllle pow. rybmdim w D11ejsc.owościach dze urzędowe). 

TIBETIN 
SIX·SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAVON 
TIEN- ~ZAN 

~~ 
~HERYS 

! Jale donosi PAT, "!' ·n_ocy z 24 na i óała kilkadziesiąt strzałów. 1 
Szmi_ne i Chwalęcice, p<>ia~ły się na Moment dla pr:r.eprcnradzenia 

25 b. m .• o p6łnocy ntemrecka. banda Równocześnie nastąpił jeS%CZe incy- ~an1cy ~Is~ • ~ie1D1eclde1 2 band,y t • k .. wybrany został nd.ezwy-
dywennna przek.toc.zyła granu:e Pol- d · t • • , ruenrleckie w ilości 50 i 100 osób, któ eJ a CJJ. , • • • 
ski na terenie placówki w Szca:ygło• ent nu ępuiący. j re gęsto ostrzelały polskie budynki. I kle szczęsl!l~e. W okresie. wyeo-
wie (woj. ś1<!$kie) przy kamieniu gra- Banda niemiecka napadła na dom Za napastn4kami słały przygotowane · kiego napięcia uczuć patrlotyc:z­
nicmym nr. 252 i ostrzelała bud'yndc straży graicznej w miejscow:-~ do strułu 2 ciężkie wojskowe karabi- nych i obywatelskich, istnienie 
straży graniCZ111ej w miejscowości liry• Dzwonowie, pow. ryhn~. Banda ta, ny maszynowe, które dotychcna nie rzerostów w dziedzinie płac c:ły­
waldde, dała 30 stn.ał6w i r.iiuciła ~ złożona z 30 osób wyposażona była przysf<tpiły do akcjL :nitarzy i potentatów przemysło-

wych, musiałoby być traktowa­
pe jako urągani~ • dobrym eh~ 
ciom obywatelskie] uczynnołci 
szerokich warstw pracownicz:ydi. 

Co sie dzieje w Gdańsku I 
WŁASCICIELE DOMOW !naciskiem hitlerowców, co unie 

MUSZĄ USUNĄC POLSKICH możliwi pozostawienie lokato-

LOKATOR()w · rów Polaków. = - ~~M~ I A ID) O O llml GDAflSK. Władze narodowo- Policja gdańska przeprowa-

nia, bezwzględnie niezgodne z 
prawdą. Polacy z reguły odma­
wiają podpisu. Powoduje to znę 
canie się i szykany. 
NIE MA BENZYNY DLA AUT 

W ARSZA WA L socjalistyczne wywarły nacisk dziła masowo rewizje w ciągu Biuro prasowe Senatu ' ko.muni 
NIEDZIELA. DN. -a. s. 1939 R. na właścicieli nieruchomości, ostatnich 24 godzin u bardzo 
7.00 Syg;r;:ał ~ i pieśń ,,Nic opu aby do dnia 1-go października wielu Polaków. Rewizje te były 

Sz.czaj nas" 7.05 Audycja dla wsi 8.00 br. bezwzględnie zmusili lokato- przeprowadzone na podstawie 
Dz.ienintk poranny 8.15 ~oncert poran ! rów Polaków do opuszczenia zaj złożonycł). doniesień. Wszystłde 
ny w wyk~u .Orkiestry Putk~ mowanych mieszkań. doniesienia okazały się bez pod-
Strzc.lców Kaniowskkh 9.00 TransJDl" I w· I łaś . "eli . h 
.;a naibożeflstwa z Kościoła Najświ~t.. ie u w CIC! meruc omo ·staw. . 

--~ Maru-Yaooy vr Orłowcj na Slą- ści uważa to zarządzenie za ter- WYMUSZANIE, ZEZ~AŃ NA 
&u Zaoziańskim 11.00 Reportaż wtwiię ror. Zdają sobie sprawc:, że nie POLAKACH Francja wstrzymała 
kawy z Muszyl i Zegiest~a (~ Kra-1 ma najmniejszych poclstaw do Jak donoszą z Gdańska, wię- lk • 1 
~~2 u.g 03 Syr!- cuk su.~~ heJt::ał z szykanowania oraz do pozbywa- · zionym w aresztach gda11sklch wysy ę ze aza 

- wa . or ..... e m .... yc:r.ny w . • d b h I k • . I p 1 k od . d od . do n1·em1· ee wykonaniu Orkiestry Symfonicz.nej P. ma Się o ryc o atorow, me o a om p suwa się o p p1-
R. 13.00 Wyją.11ki z P.ism Józefa Pił- mniej jednak liczą się z dużym su r.)i'nc oświadczenia i zezna- wani. PARYż. „Informa&n• podaje ... 
sudskiego. 13.05 Przegląd kultralny I • p~. donoszą.cą, ie dostawy rudy ie • 
13.15 MlllLyka..ob:iadowa 14.45 „Czyta w . A n g ( ą lazm.ei francuskiej do Niemiec zośtałr 
!Audycja dla wsi 16.30 Vit:Jce'nit d'In ~ się w drodze z.ostały WSllnymane aa my Mickiewicza" (audycj~ XIII) 15.00 . CD 11 a z ·}_, I zawiesZOI:.C, a transP<>rtr majdaj.p 

4fy: Trio na fortepian klarnet i wio• . granicy fraiDICJllSko - nicmiedUfł. 

~;}.~·~~~a::'';,~~~.;~ na manewrach niemieddch _ . Zn6w bomba w _Londnle 
~ t~~J~~:tr _w~: . Niemcy Żyją w obe~nym mie- możliwoś~i ~spó~p.racy całego a- I udał~ się dotr~eć do samego ŚW\I 5 osób zab1tvch .. 
~sko orygir.al:ne StaJlllisława Wa• s1ącu nie tylko pod hasłem dal-: p~ratu ~11em1eck1e1 obr.ony p~- nemunde, .;zyh w tYI;1 wypad~u LONDYN. W poblitu Broadcale 

ewsłtiego 19.30 Koncert roz.rywko- szych manewrów politycznych. I wtetrzneJ, 2) naruszeme bel~rn- „Londynu . A.le by~ ?1oze, ze i w centrum Coventry ~il ~ 
• studia P. R. 20.15 Wiadomości ale również 'i wojskowych. skiej i holenderskiej neutralności. „czerwony"' meprzy1ac1el prze-, buch na skutek którego 5 oa6b .,_ 
Języku ndcmiedkim 20~. Audycje We -. tkich · l d . I · oraz 3) ofensywa niemieckiej flc:> pędz'ił niebieskie samoloty po~ stało zabitych s„ Uczni nmnL 

lllłociac:Y!ne 20.~ Tramsnus1a fragmen „ozys niema zie ru- . . . . B rn · ·~ 
ypańst\rowego meC'2lU piłkar cach Ili-ej Rzeszy czynna armia · ty powletrzneJ na Anglię. sam er l·. · Szkody materialn°' znaczne. 

ego Polska - Węgry 21.50 Muzy- , oraz zmobilizowane rezerwy to-I Nader char.akterystyc~na i .'!'Y• I k.to wl~, czy pod. ty~ ~gł~- Jak donosi Reuter. dokona9o 
do tatka w wyk. ~rk. R?zgł· Lw~ I czą walki z wyimaginowanym : mowna była 1~terpret~CJa 2 1 3- dem mscemzowane _P1Ję!m1e 1 ~o- trzech aresdowań. Eksplcnjft zda. 
ef 23.oo. Osfatn1e _WJ.adom?śoi I przeciwnikiem. P_rzeciwnikowi tłll go punktu. Otoż przy1ęto przelot 1·lorowo manewry N1emlec .odb;-e- niem władz policyjnych jest dzle-

e:cnB:a...; WlCOZo23rn05e~'Y7' ~omuruś _kat ; mu daje si„ zależnie od mie1' sca- I nad Holandią samolotów brytyj- gały daleko od rzeczywistosc'i. łem terorystów irlandzkich. 
o&<cmy . _iaa.<Jmo ci w ""' I k' h . d "ed . .ł ' kt, k . R eszy ewentualn&. 
nłemiedkim 23.13 Wiadomości różne nazwy, a więc: Anglii. , s l~ .' w o P?Wl Z1 n.a co si Y \ • o~ą po a.ze z , . • • 

' .,... amgielskdm. f rancji, Polski Belgii itd. Nie-' powtetrzne Niemiec zostały rzu- ' wo1na w pr~sz.łosc:1) Że ~P· sa- Porozum1en1e 
l!l WARS1l\WA n I przyjaciela ~harakt~ryzuje sio I cc;me natychmiast w tym samym'. i:nolo~ prawd_ZlWeJ .Angh1 Buki~- Serb6W z Chorwatami 
r · b l · '·- •• 1 kierunku. ! za się nad prawdziwym er 1-
lł!IO p~ .im.forimacji 11.45 Robert zbawsze czerwd ~?ą. ". o sdze~cb"!' I -.., ~ d ...J: • f . • n~m) Po porozumieniu sa.wa.rłJ'm 

' I 

uma3111' Motyl 14.30 M yk k arwą, w o rozn1en1u o me te- w ruK•eJ aziie manewrowl . i Ch taml 
Mozarta Cpłyty) 15~ Me"i I skiej, którą reprezentują Niem-I punktem wyjściowym było odda- . między Ser~m .a -rJ.<YrW& dzlslaj 

polskie 16 .. 00 Muz)'lka I.e~a '1 cy i żółtej, którą daje si~ neu- ., nie l?rzez Belgię . do d~spozycji I M ·_.r.z· ·"'a calr dom prem. ~~ OWlCSta ~ł ..11-L 
) 17.00 Przerwa ~1.~5 Wiliam tralnym. Anghi całego aparatu mforma- ~ ·.f n~ ręce. Al>. regen :"w a ~--

alłOD ł Vaughan WiJ11ams 21.00 W d b .• b . . cyjnego na co Niemcy odpowie-

1
., sJę gabinetu jugosłowiańskiego.. 

of Wilibald Glud 23.00 Mu- po o ?Y spo~o Z~9C~I• d . ł • h . I d rozwere IC Na posiedzeniu rady mimistrów 
do łaUa (płyty). zowano w p1erwsze1 połowie sleT I zia Y !1atyc mi~~t J?rze otem na ;I H• rem Cwetkowi~ uusadnił cty.. 

pnia wielkie manewry lotniczo terytorium belgi1skim. p .. · · oś · tw · 

11gi Wschodnie 
na I ali radia 

na całym północnym terytorium I w obu tych wypadkach sztab Jednrm numerem misdJę kkon.Il~eznj Cl' ::L ~ 
l~~ec, o granicy olen e~: n1em1ec wy ~ Ja~1e, lz Il& eso ,, Iii omo Cl m udział przedstawiciele Choi' -N. . d . h d . . ki k ał . . . . w I h w· d ś -, rzą u oa JCY tn.ego, w AW'l')'lll ....... 

skieJ po Pomorze. „Czerwonym wypadek starcia poW1etrznego 7- • ą • 
przeciwnikiem była Anglia. neu- Anglią, państwa nieutralne: Bel- Cen. to 9'· Do nabycia wsz,dzae watów. 
tralnymi były: „żółta„ Belgia j gia i Holandia miałyby się stać 

~qorocmy program ndiowy zwi40 „zielona" Holandia. terenem bezpośrednich .walk lot-
T z XIX .Międzynarodwymi Targa n1'czych. 
Wsc:hodr.dmi we Lwowie pnedsta- Manewry te, przygotowane :i. 

11~ n.aalcr ob.fi.cie i intexesują.co. wielkim technicznym wkładem. Ofensywa lotnU::za na Anglie 
• _ kilku .po.r~ orid 1:1"2 miały dać możliwie wiemy obraz: została zainscenizowana w ten 

z. otwbra.rca -~~ . w ruudal przyszłej rozgrywki powietrznei I sposób, ii Swinoujście, Rostock. 
a . przewJUZ1ainc są w - • • M" 'i · · · • · d 

tcmnlina.ch lk:me kou:erty 0 cha między Niemcaml a Anglią, ··z o- unste~ m.ne m1e1scow?sc;1 na 
el!ZC lek.kim i popularnym, piose.n-1 statecznym zwycięstwem, natu- bałtyckie miały wyobrazac pOT• 

o !--wowie •. chóry .ludowe,_ podwie- ralnie, pierwszych. W założeniu ty przemysłowe c;en~ Ang~ii· 
· p!!Zy mikrofoaue z ~Z.lałem a._o .1-przyjęto ii niebiescy" Niemcy Flota powietrzna Niemiec podJe-

ch wykoinawców Radia Lwowskie 1 • ' " • b ł · · ' · · 
występy solistek, solistów bupo- panUJfl nad terytonum wy rze- a na te mte1ecowo11C.1 „n1eprzy-

. n.le reportaże z terenu 'Targów ży morza Północnego po Kassel. jaciela" skoncentrowany. a~k. 
chodnich, :r;włagcza z Tatgów przeciwnik zaś _ na Pomorzu Tak wyglądały załozenia o„ 

·~ych i t- d. R~cilio Lwowskie i Meklemburgii. „Neutralni"' zna- atatnich manewrów powietrznych 
~wało na.. terenie Targów ~a i leź}" si„ tak J' ak w pośrodku~ Niemiec. przeprowadzone pocł 

PaWJlon Radiowy o 111-ader p1~-1 1
• .,., • ' • h ł · An....t:_ Jak 

obliczu dekoT~ływ!nym i pięk.o Belgta między We:tel'll 1 Elbę, s as em WOJDY z !Sllłł• o~o 
h efoktach świetlr.ych. Kon:stnuk- 1 Holandia na obszarze niemiec- ~a~ły i czy ~olotom .~~ 
pawilonu pozwoli zwiedzają.cylll kiego Szlezwigu. nueckim udało 91~ rzeczywisci. 
ić !=ałość pracy wykonywam ei w I Manewry zainscenizowane w przełamać „czerwony„ front. o 
ilon~ skąd nadana d~ędŁ1e prz.ewa . ten sposób miały dać ocłpowiedi tym kola wojskowe, rzecz jasna. 
az.ęsć prograID!U ra 1owo - targo• . . · 1) 'I B ' - · · "r. ---

na trzy zasadnicze pytania: . m1 cug. y_c moze. ze 1~~ 

I 

Pracodawcr w1płacaią za~obki 
rodzinom rezerwist6w 

z zadowoleniem stwierdzić codawców świadczy Cłodatnio o 
należy, że wszystkie przedsię- poczuciu obowiązku obywa1el­
biorstwa, w których pracownicy skiego w obecnej sytuacji. 
zostali powołani pod broń, jako Władze państwowe i samorq 
rezerwiści, wypłacają nadal za- dowe rozpoa.ęły jui wypłatę z:a 
robki rodzinom rezerwistów. siłków ustawowych dla rodzin 

W wielu instytucjch ogłoszo- rezerwistów powołanych do sze-
no, że przez cały czas trwania regów. _ 
służby wojskowej rezerwistów, Rezerwiści powołani & speł­
będł\ wypłacane pełne pobory. nienia najszczytniejszego obo­
Nieliczne tylko mniejsze przed- wiązku obywatelskiego, udają 
siębiorstwa ogłosiły, że będą wy Się do swych oddziałów spokojni 
płacały różni~ między wynagro o byt swych najbliższych, wie­
dzeniem, a żołdem wypłacanym dząc, że rodziny ich znajdują się 
w wojsk'll. I pod troskliwą opieką państwa i 

To lojalne stanowisko~ pz:a SP.Oieczeństw.a.. ,, 

... 
r 



Mr. m 

„Lisi o artr. do kolegi Hi 
Brzede ~ wyjaW-cai1' iktóry z d'WOłDa ludźmi asysty z.ena1inc:t kłamstwa., ~. złodziej wochWoalczego uwielbienia p.r.zez generał i admirał ikltlmty jak „ 

łytuliu.. Nie chod:zi mi o posmak do Berlina przyjed1ał. a :później stwa, 1>1Powa.nia., ł'abllDiku"- miliooy swoich ziomlków, kf.6,. dym jechali na Twojo ~ 
sensa<lji. I ja pmed 25 lafy wy- żądać rewi::z:yty '\V Bwcfapesuie s ł W.ca/le 10ieżlel Jak. ci teraz nie rym Wmawiasz, że są „Herreo- nie na ,,Pokój w Norymberdze" 
JUSZyłem na front zacltodni. T a.m 10 tyisiącami Gestapo w odwo· wstyd w tym towarzystwie? wolkiem", a wszystiko renta w po pakcie JDOSkiewskim, za1ka.. 
dwa n.zy rarmy, zdobyłem na.- dzie. Zagłoba w tym miejscu po Zaręczam, że król angie:l!ski, Europie to i.eh niewoliniki. ło ich w Ha.Wll"Ze i:z:.c a.dumieaia 
ny;filó podo.fic:erskie i ik:rzyi ie- wi-edzUli:by: ,,I ni~lityanie, i wymyśłać tie bę&ie, icby było Gzie~hów b Słowalk.ów zopeiro„ do tego stopnia, ie pojadą~ 
IKny. TaJk samo ja Ty, Wodzu tchón Wa6paca obleciał'•. na kwit. Z innym lcirólem tei wy wałeś dOikładlnic, nas choosz wy indzie.j. 
Ni·cmie-c.. Na maiku, gd'Z.ie przed Sam słyiszałem jaki~ wymy- szło nieładnie. Pi~y układ, u słał na osic<llenie ina Syberi~ re - A te:rtt oglą.dm°'imY' pods::z:e. 
kilkudziesi~u laty chachały ślał w swej mowie radiowej - surowce i naltę - wasze osła- s:ita Słowia111, to dta Ciebie, na- kę Twej etyki. - źa ,.Mem 
Bartiki i Macieje pod Gravelo~ Panie kooego - królowi an- wion·e rpryma wyroby .przemy„ r.zędiiie do pracy w rouzerw„ ~„ polokował w immai­
pod takt "Jesiz.ae Polska~ igi I gie1skiemu jak IllO'ie ;palkrowat słowe i broń. nym ,,lebensraumie". Wszysłko tych ba.n!kaich zagirainicmycb 
nęła", ~ają.ooj iprustkiej oddeoo ze Stalinem, „tvm najgroiniej· · Król Rumuński był cie.ll?liwy to robisz - Parne !kolego l na Twój za.wany dwa i pół DJi,. 
.tty. z tego Olkresu więc jesib:m szym bandytą XX wieku, a w długo, w końcu się ziginiewał i kanwie miłości Ojczymy, a c:z.y li()lla, wmędrie, a -część w Loa.­
k~ podoficera Hitlera, lcttó- ksiąrż.ce - ewamgelii ,,.Mein n.aftę. wstrzymał - dlaaeg<?.? potrafisz sobie wmówić, że Two dynie, Nowym Jonku. Paryia 
rf jak '1fł"iadomo, karle~ wojen- Kampf tak piszesz: Bo nie ~ grać na ~arm~mJ· ja. miłość Ojczymy - jest wi.ęk tylko nie w Rzymie. Mądry 

,,. tym stopniu :.akońC%YŁ ..Nie .zapomllijmy, !e ci, kfÓl".ZY rq kach„ 'I.efo.re ~ łaJSJkawre kuen sza od naszej, jiaJk Ci to oświad- chłopacz6kl Przewiduje, ie :mio.-

ll'ł,.,r. • kol G'z.i dzisiefsz.ł Rosją. to poplamier.i posyłać, Parne kolegol czył w dniu 6 si.eiipriia nas~ że coś takiego wyjść, %e w Rzy 
.nl'e mam ~aru : egą krwi.i ~dl! pnestePCY. te eh~ tu I Za WISZ)"S'tiko bowiem jes1eś Wód•? · I ,,„L .4..,.~ ,.,,_ 
H~em p~owa.ć. na pla.t- o szumowiny lu~o!cl: k.tóre duc;ki od""'wiedzialny totalna głowo „ m1e orsę mog111oy """'5""'"'"'l'- l~ 
łormie jego gJm11astyk.i umysło- pomyślnym okotic::;no§ćiom opanow• · r~ kad ' . b bał T 0 wszystko jeana strooa czamą god:z.iinę. gdy ~ 
.. kt6 --~.....i14 M . . ć ły w tragi.anej godzinie wielkie paA ,panstwa, o zone mm em Twojej etyki. Nie maisz p.rzyja· się szmu021ki. czamej magii ...,.. 

WCl- ra ....,.,~....,. ~dl~.a stwo ,miliony przodującej sw<>jej int' dit · starczy więc. Ro2'1J!Illi.em, że nie.o 
~ ~ądy 1 SW<\ '1 co og1t, llgcncji utopiły w morz.u~. a teraz ciół zana o w Europie, po za „.;,..,.,.1·e-'-- Ci si-Panie KoJt..-
stosowmc do komunJktury - od lO·du lat srosuił i::ajoJcrotmiejs%e n1 J k jednym Mussolirum, który Ci ni ............. uia ~ ""O-

~ poiroz:rnawiać po podofi- rządy tyra6skic, Ja:k.ie kied.yk.ołwiek wO $ 0"11 gdy me z.aipomni zagarnięcia AJU. - ipr.zymu!SOwe rąbanie drzewa, 
«aku, prosto systemem· ~ mal śwdat_ UMUDdDfDVIUDll sttii. Z Fm.n.co kOostemacja, bo bo tamten robi to dla zdrowia. 

1_„ ' • Nie zawiera się nigdy akładóow :z leo1.,,.„ "--J,,r, k~· ur"',tował A w 1914 roiku chciał tei. Euro. 
~na,- ... ~ • pa.rtinerem, ldór~ jedy11ym iłlte.resem SPORTOWB o·~· vuu.t... LV''-1 ... • • T łk . d 

Sam pmy:naję, ile C2lllbym jest misu:zenie drugiego. Nie za.witł'a poleca KRA WJBC Hi~anię od bolszewików - pę zawoJowac. Y o, zie ..,, Y 
...:. osobiście rÓW!Iliei nieswojo, się ~adu .przede -wszystkim:. ta~ K, tAZICKJ jak swego cusu propaganda nastia.cli zidarzaią się czę'Sło P'O" 
...... podmiotami dlaktórych ta.den ukłW: G :1..Ł 1s J ił •_.J · myleńcc i szaleni, a Ty jesttś 
adyby - co.~ ~ - .ri.e nie byłb~ łw~· . gdyż. cie tfiją na oevoe a lS1os a - J~zte na 'W'SCUtk człowiek rz; Jiudu. __.........,. 
__.._._ .J,u '-onu-· „.„.,~ W' -- - J....: • • --' ł "cl h w-·· S-to Krz-... 3 Kau'kć1% na iu.ri.nin do braci RlltlS- Il"""'""•" -.. ....... u :K .,......J ... -t" r, .... .,,.- •1- ~„.ece, o przoeu-s a.""1 e e °" •- ~t" myśl,......,., ty11k.o widoc:mie woda 
gu niewielu lat, na drabinie b non i Jll'awdUwości. ale Jako rcpre- -- te&.--~ sów na odmiamę. Japończycy sodo;~ coś A wite 
&iery wyS'koczyłbym na jej wie- reasumujmy·to o,----~~~---"' 
lz.diołek.. %a pan brat rozmawia- N .k . d o· . ł d d ,n_· radź . ,... __ 

' jłc ~ ~owami koron<>Wan.ym\ 1 a IZ ' zew . I CZJZRJ/... ym o allK.tem, ,po się ~ · mzefami państw .Ma ..-..M'o udo ringa, dcie!Lnego fromom:.go lo-
t"~- tii•ka, który salutował ~ 

> cyć woda sodowa do głowy, Ś d 1. „ R nib w ipoWiC'b:zlu. gdy sic am 
Jak to się u nas popoulamie mó-- Po wi•cenie sztandaru Zwi=-zku Po o 1cerow ezerw1 ~} :L • 
wi. W nrawdzie wielka poili'-"'- ~ " za.ci'fl kairaium maszyno~ co 

- ~Y"""" IU Zdolbunaw1·e ma·SZ robić? 
- jak mówi nasz W'ieniCtWa - w Etyka żołni.C'.l1511Ca _ to 'Wid-
m k•al % 1914 ro'kiu - to w dniu 15 siel!Pnia br. po<l I jo Wym, Pl'%Y uchiale lia:nej pu Poważnym momentem uroczy kie słowo. 
wiel!kie świństwo, ale <przecież pro~atem ip. starosty Iwań blic.mości oraz Stowwzyszeń i stości było odczytanie ~tu sym Nie jest do pomyś1eioia. by 
lla2a podoficel'sika etyka oho- kiego, p. generała Kwaśni-ew- Zwią:r.ków udano sit na uli<cc Rv bolicmego Zwi~ P<>dofice- %i\Vłoki żoł!nienza besbiaills.ko bo% 
!Wifziu.je. A więd Nie wyipada slciego t>· płk Pedka nt'alZ IP· sena ook, ~ IP· Starosta Iwańsld ró": Rei~ w Zdołbunowie, ai..eścić, pro.f.ainuóą.c je tak, co u, 
ao płaczu pobudzał królowę tora Ja.ku?owsilciego d01ko.nano przyjął raipotit, 0 godzinie 10.30 gdzie w dobitnych. słowa.di.. na wiesz niedawno Twoi podko­
iwłoską, która na sich.oda.eh pała na stadionie PW i WF w Zdoł.o nastąipił' odma.11Sz odchiaław n.a każdy .zew O~czy.zny wezw:1'll~ mendni :;robiJ&. 
CU ~ta sp'Zymierzeńca, z iz.awo- bunowie poświecenia sztancł'a- nabożeństwo do kościoła, po do obrony Je1 pDZed. wnelki.mi U nais z hcxnol'311Di wojskowy 
<tu ma:la.rza ,pokojowego, i jedinł rów Zwi.wzi'.ków Pod:oficerow Re czym ~zyscy udali sit; na Sta- z~~ ~ó~, .got~. sa mi po1egłego o.i.eprzyjaciela sit 
~ką ściskać się z Mussolinim, a 'rttWy powiatu mołbunowskie- d'ion PW i WF, gckie prizv u· b:on1c. każdeJ ptędz.~ zie~ :- tra:ktuije. No alJe to jest u.asza 
.Grugą tą lewą wykradać plany go. d:zi.ale kilku tysi-ęcy pu:blicmo- meąi żaden s.ąsi<lid me łud~ S!C· słowiańska etyka:. 
~~!'5. zych bombow.ców • .Mac Prmbieg uroaystośoi bvł na ści dotk.onano _eoświf.cenia Sztao - ~ .~me m. Da;Szą 211em1~. z uwagi na st:at'Ć nasze ~-
ai.:-.u sttpujący: rano o godz.inie 8 po daru. K.siąch Ka1n<>mk Siennicki ale resJ.1 %decyduje się .na. ~n ieństwo ,podoficerskie, (bo iont 

Nic uchodzi przyjmowa~ u przybyciu delegacyj i S.towar.zy„ w ;p.I1Zemówieniu swoim podikre ~ok, -;--- n3iP?t!ka ~ P.m~1 Z'oł go wszak iadinego mianowania 
sielbie regeitllta Węgier, potomi'ka 1 szeń z 11."óŻ:nych mi.a.st Folski. któ śli1 zasługi prezesa Koła Podoił merskich, ktorego nikt 1 nic Jl!-e nie miałeś) radiz.ę abo tak .-- abo 
krolów węgiCII."5krch, niieustraszo lre ipowitaino ipr.zie::z: tutejis:z:y Zwią cerów ~iaka. ora% %i.lustro- zdoła prułamać. Jednocześni.r tak· 
nego admia:-ała z nad Adriatyiku. ·zielk PodoflC'erów w Pa~ Kole w.al oele· i udania Podoficer~ Zwią~ POdofi.oerów Rerzierwy 1) Pisz lfllO'W'ą bią211Cę ~ t. 

na wy:paddk ~y i w ~ie ,składa przysięgę, że ~ełnią ,,M.ei.n Fri:edien'', (Mój pak6J'') 
pokoju. Na.st~ ~wiał Testament MMszal!ka Piłsud.5' która ll"ozejckie siię ZilO'WIU w mi 

Pułk Dz1·er1· Warszawr') l': Swosta Iwański, który w ~iego ~ez szanowanie . ~()t)j()~ liO!taah i dOI'7lU.ci mfiliony. Mu-
" p1ę'knyc;h słowach. %obra~ow~ 1 .obowtą~ wyst~a~ia •. sic s·i.5z w niej .uisprawie<lJ.iwić iako 
Obchodził SWOje ŚWieto ~~l~ę Pol~ 1. wyitycm~ m~a"':ości 1 tak będą zyc i u.o dogadania się ze Stalinem i no-

w 20 .roC1Jllicc; bohaterskiej nieustę. 1 Lista poległych na polu chwały u k\t~ymi JPIOWIDen ~ę posługi- mie.rać. 1alk iprzy~ał? na prawy~~ we zamiacy n.a przyszłość. Kon 
pliwcj obrony Wars.za.wy pod Oku· wkra 1J na.z.wisk oficerskich, Jl podo wac !P<> aym nastą.piły UTOC:Zyste Polaik.ow, - dą:zyc do potęgi 1 to tym ra~ w Warszawie, nic 
nJc:wcm Pułk „Dzieci Wa·rszawy" ob- ficerski.ch i 250 stn:clecldch, :nie li- udeilwrowan~e zasłulionych. rozwoj~ f'lajjaśtJi:jszei Rzecz"!'· Ci tu nie zgimie, %M"ęczam, sam 
chodził uroczyście swoje doroCZ111e I oząc kilkuset cię:ż.ko ra.m:.ych! p<>snohteJ PolsikteJ. Akt powyz. pójdę do gen. Góredkiiego &e-
łwi.ę:to pul!kowe. W miejscu postoju pułku odbyła się. gzy odczytany został ~e:r.. del• zesa Bainlku G. K. 

21 pp. bił się w lafach 1918 1 1920 defil~~ ~ed dowódq Mazowiecldej I I ga.ta Ok.T.'"gu Krakowsk. t"'°',O, pr• 2) 7-1·en' ... ~.+..- -a - ·--'o, i 
t- z Ukraińcami bolszewik.ami Chi6 Dywiz11 Piechoty, wojewodą Jarosze. O O IU .., -t> LJU1 -~·1 iu iIIJąl:5'l 
myk.ami i Łotys;a.mi. Otr:.ymai wiele I wkzem., repr~e1;1-ł~ Prczyd;nta. W ~sa .Zwiąclc.u P<><!-ofi~ow - daj wres:zcie swoim 1iudiziom nor 
pochwał i wyrÓŻlllień, m. iin.. od Mar• m. W:ars:.awv 1 licmynu delega~Jaml • k W I • • Bron1·sława . StaDk~~~a. P!' mabllie eyć, weź na ambiit i IPO" 
szalka Pił.su.dskiego, Ger:.erała Sosn- bra.tn.ich ., P1:11ków· Po nabot.eństwtie po Skarzrs u - ' warn• czym. . na-sitąp1ło wibi J aitue gW en- ]. edż do w a,ł-<rkami (:z: P~pie~ 
kowskJego, gen. Berb~akiego, Troja- lowym aefiladc; poprowad:.1ł ~~ódca \d b ·•1 ------=-l--') 
nowskiego. od dowódców dywizji na pułku. Wyka:.ała onaodwspa.t:.takłą per . funduje CMŻki karabin . %.t pllZe% oso y %ajpl'OS'%<>ne. ~m jes~, nie ~~bi 
iron.cie i i;p. stawę ~arsz?wą z.aw owe~o ~u- ~sz WYJ'i'""-ową ~ę Zll'O c~ 

16 · 1921 roku _..... DUcd su oficerskiego i . ~ofi~c.rskiego, ma5Zf00WJ Z zaprzęgiem W„-.„·aj' """"'"' . mo:m~ by ma pokoju ws-zechświatoMl:gO 1 
ma1a. M • ~=... " ł l strzelców sł. czvnnC'I 1 re:.erwistów. ...„....,,„ -t-1 ~ t>u•QUI •• • d h=·-'-- ·. .L.~ ...., • 

Vla.rs;-a.wy .<>~uie :. rąk Marsza· Następnie w niez:a,pomni.anym n.a- · to Wlbioe gwożd~ia przez najsw ipr:teJS?1'l 0 .• lOl•v~ti :.-w".1.a-, J8' 
b !'~kie~~c~~~kn~a~ta~~r~ k~~ I stroi~ patrio.tyczr:.y11;1. w~ród: Ia.s1;1 od- , w ~~~~ltu~J.~~w~y':ł: szcgo żołnierza wśród obecnych lk? na1ba-~dzteJ ~emaliny strate" 
:ołowitościr w Muze~1 Wojska, był się wspólny obiad :.dnie~$~, P0 ' ! braniu w dniu 30 kwiełn<ia br. uful:do - weterana. 1863 r„ Longina gik pokoJ~ k~ory.popr.z.ez gro­
~ . -·•1. d . . pl'Zedzony pokazem wzorowe) gunna• I ć . . ki kar bi :.a- w· b' ck' LL • d k - ' ź by strasa1wei wo JlllY - p$łrafi: 
&"'VZ ł'LllA o wystąpień reprazet:ta~J 1 styki żołnierskiej całego batalionu Rod I wa . cię:zi a .. n ~OWY z ter.zi 1 tego, 'Mory o ona- . ał -·'- -. .• 
nych otr:tymał n<>wv sztanda.r ufuncm• i· wodzą majora Dobrowolskiego, ma- pręg1cm dla umu. ałctiu tego że łzrami w cez.a.eh, a, wy~taio~ć 1;r'W .Y ip~l· 
wany .~ez. Zarząd Il?-· st.: Wars:.awy kQilliitego olimpijc:.yka. . Gromadzone•na ten cd .fm:dsu po. który jedoocześnic był ojceDJ Ludnosć b. ędZl!e Cię 'W'lelbić I a.a 
..- w _urueni.11 ludności stolicy. To ,tez We wszystkich. fragmentach uroc%.'y . stanowio~ WiJ>laca.ć stopniowo iiaa -'--e tn ndaru. Nast „ groda Nobla pewtta. 
w druu święta puł!kowego, sza:egól- stości dorocz.r:ego święta pub Dz.ie FON ai do u:.bierarua potneb&ej ~ l..ill'n s ym StrJta ~ • • ...L --11.:.-. 
E.k starzy podoficerowie puiku, :. któ c· Warszawy„ w:.ic;ły udział oibrrt-1 zakig> akmAi kwoty. nie odbyła się defilada przy u- No a 1a:k nie c:u<:e-n W)'W0""'"1 

rv<:!1 ~iefu jui i~st w cywilu wyrażali ~ie, wiclotysięcme tłumy lu<i'noścl Z 1 . ln br . odb dziale przedstawicieli władz pań stać 1tej os:taitniei S%am!Sy, to pró 
~-agnienMie 1ak,na1s-zvW~ekgo ~yddoby- wiejskiej :i: miejsca poste>ju pułku i z .· t-o pow dnicc~u 1Jws~e.!!~a. :z:br ~~ ._..!_ stwowych. samorządowych, woj huj dia Swego wybranego N aro 
..,. z uzeum OJs a s„,an aro . "d l h t · dli k U ...,.. .,.._ • ""'" .... - k . ~'- • d --A- ' • • d 
z 1921 roku tryumfalnego maszero• I naJ ha zy{ nawtye lk osie · o~ ~~ wodniotwem Prezesa kol W. Gołę-

1 
S owych <na.% ltcmyYJ organ11.za U wysz'UlKaC J>e'5ZC%JC te n~ e<> 

wania :z: nim na wroga. I nycś ·. ~ owanłk-0 ° powsz.ec1. ·-~~ ~z biowskiego pierwsza rata .., wvsok~ cyj i stował'%ysz.eń ie srla.ndara la do biitwy, kitóre dołąaymy do 
w WlęCle pu owym DlC w:tlę l uu.z.la ści 1000- złotych osiągnięta %. una . d fil d . d p . p 1 Pł • w . G.r.un-

0 r:ieustraszonym męstwie 21 W· lu byll dowódcy - pułkow.cicy, Ro. d . · 1 '. · wpł m1; po e• a zie urzą zono siego o a, owco 1 · 

świadczą 22 krzyże „Virtuti Militari" muald Żurakowski i Edward Dojan :.~~1j!: J:i 2'i bn'i::YFON~coaa wspólny obiad żołnierski, a o waldu, bez WesalJU ~ k~ dla 
386 Krzy~y Walec-~ych, "'. tym 11 S~rów~a .- oł?cz.eni lege!1darn<i .1~ . • godzini~ 20 od'była si~ zirobawa Teutonów był za mręl<tk1, <:2legO 
dwukrotnie: 5 - trzykrotnie i 6. - miłością t,.wdzięcmi palll'lęć „Dz1eąl1 . P1~~Y .c~vn Koła Skarivsko: Wv taneczna 'W sali Domu - Polski1~ Ci życzy kolega Podoficer~ 
czterokrotnie zdobytych przez of1ce• \Varszawy. twórnt w1rucn maleźć wśród Jil::nych 1 -!L: ·~ .. _ __ ~-~~!'...!.. 
l'ów i po c.'ofi.cerów i ,str:z:elców pu.l:ku. ł G~ O*ilasld. Kół jak r.a.iJwi~ ~o-ów.o . tgc>. ~ 
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- C6ł mote grod6 niewinnemu ~ 
d~rowi z frontu rosyjskiego_ 

- To, co pan mówi. jest jeszcze barcmo W§tpl-
we„. 

· - To prawda, święta prawdL. 
- Tymczasem przenocuje pan u nas. .. :W1'Pf się 

pan i wtedy się pan namyśli.„ . ' 

STR.ZMAJACA POWIEŚĆ ---~· 
WOJNIE. BOHATERSTWIE. i Mll:OSCI"' 

Napróżno usiłował doktór Karski rótnyml argu­
mentami przekonać Niemców o swej niewimiości. 
Nic nie pomagało. Aresztowanego pod strażą odpro­
wadzono do więzienia, jako oskarżonego o szpiegow­
stwo. 

Doktór Karski przekroczył Unię frontu I oddał się w rę­
ce Niemców, oświadczając fm, że jest Polakiem, że się nazy­
wa Słowik. Ale Niemcy nie dali temu wiary, oficer niemiec­
ki ołwJadczył mu wręcz, że będzie zm\JSl.Oll7 sprawdzić, czy 
on nie jut szpiegiem. 

To podejrzenie spadło na Karskiego, jak grom 
z jasnegQi,Jlieba, zadrżał cały i staną, jak · wryty •.• 

Nie spodziewał się tego, o tym nie mySlał, gdy 
udał ri~ w drogę. Wiedział, że go czekają różne nie­
bezpieczeństwa, przeszkody, ale podobnego oskarZe­
nia nie spodziewał się. · 

A więc oskarżają go o szpiegostwo? Z jakąż bru­
talną stanowczością rzucają mu Niemcy w oczy po­
dobne oskarżenie! 

..- Zamilkł pan, hę? No tak, sam pan siebie zdra­
dza! A może wysłali pana bolszewicy? O, znamy się 
na. tym dobrze! Udaje pan . uciekiniera.„ 

- Nie, nie ... - opanował się doktór Karski 
i usiłował odeprzeć t.o oskarżenie, które zagraża mu 
kar11 śmierci. Wiedział, jaka kara grozi mu za szpie­
gowstwo, jeśli nie zdoła wykazać, że to oszczerstwo. 
Nie jestem szpiegiem! Wszyscy uciekają z frontu, ja 
również uciekłem! Powiadają, że już jest po wojnie ... 

- Znamy się na takich powiedzonkach. Nie jest 
pan pierwszy. Jeśli nie powie pan prawdy, roz.5trze­
lamy pana z miejsca ... 

- Ależ moi panowie, to jest bezpodstawne 
oskarżenie - ogarnęła Karskiego rozpacz. - Powinni 
panowie sami rozumieć, jestem Polakiem, Rośjanie 
są naszymi wrogami, ciemiężcami ... · 

- Tak, tak, gadać to pan potrafi, potraficie 
wszyscy gadać. Skąd mamy pewność, że pan nie jest 
Rosjaninem? Dokumentów pan nie ma. Znamy się na 
tym. Pan nie jest pierwszy, donnerwetterl 

Karski znalazł si~ w strasznej sytuacji: ubolewał, 
że pozostawił. swoje dokumenty. Jakże może wylegi­

~----..,.t:r8'0W·3Ć się~ A może połapi~ się, że on już raz uciekł 
z niemieckiej niewoli? 

r~ ~ Tc:©:J I c@:! fC©1Ji€1 c:@:l I c@:! I c@:! J 

~ .lerzą Uarten ~ 

~TAJEM ICA i 
,: BALU MASKOQlEGO : 
lJ.. Powieść ze współczesnego życia l&1 
'fJ wielkom.ieiskiego ~ 

Bronka Zatorska, .dóra kochała się do szaleóstwa w dy­
relctorze wielldego banku, Romanie Jarockim. pustanowlła 
80 adob~ pomimo, t.e był żonaty I kochał żonę I w tym 
cela nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod­
~ sposób zwabiła Helenę Jarocką. wywiozła ją do Ax­
genQ'n.y I sprzedała d.> domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja­
rocldego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

.Jarocki był przekonany. że żona rzecz)'Wiście go ponu­
t:lłL to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do słeble, wyrzucił ją. ZrCYLpaczona postanowiła popełnić sa­
mobójstwo. Przeszkodzil jej w tym powieściopisarz Bart'lSZ, 
kt.617, będąc wdowcem, powierzy.I Jej opiekę nad swoim 

A jednak doktór Karski nie bardzo przejmował 
się tym, co mówiono. I aczkolwiek nie wolno mu było 

I to jedno już powstrzymało go od opowiadania mówić im całą prawdę, wierzył, że Niemcy będą zmu­
całej prawdy, powtarzał sam znowu, że jest Jan Sło- szeni zwolnić go. Tak ~mo, jak on nie może udowo­
wik, że nie ma 0 nicZym zielonego pojęcia. dnić swojej niewinności, nie mają Niemcy żadnych 

dowodów przeciwko niemu.„ 
- Dokąd więc chce pan jechać? - . pytali go Pełen najlepszych nadziei udał się Jan Karski 

dalej Niemcy. do więzienia. Zanim jednak zdążył usnąć, zaprowa-
, Nie wolno mu było jednak powiedzieć prawdy: dzono go znowu gdzieindziej. Nie tylko jego, ale całą 

szczególnie, gdy oskarżają go teraz o tak straszne grupę więźniów odprowadzono na dworzec. Tu zała­
przestępstwo, nie wolno mu było narażać jeszcze ko- dowano ich do towarowych wagonów, gdzie okienka 
goś ze swych znajomych lub krewnych. Nie wolno mu były zakratowane. Każdego więźnia pilnowało dwóch 
było wymówić słowa: „Warszawa", nie wolno mu niemieckich żandarmów, w wagonie tliło się światło 
powiedzieć, że ma siostrę w stolicy. Musiał więc grać małej lampki. 
rolę osamotnionego, co przecież nie bardzo odbiegało - Dokąd nas prowadzą? - pytali więbiiowie. 
od prawdy. Żandarmi nie udzielali im odpowiedzi na t.o py-

- Nie wiem sam, dokąd mam się udać. Przede tanie. Sami nie wiedzielL Wagon zatrzymywał się na 
wszystkim- chciałem wydostać się z rosyjskiego pie- pustych stacjach, straż zmieniała się, prowadząc da-
kła.„ - pragnął zdoby6 zaufanie Niemców. · lej aresztowanych. 

- A rodzina pańska, krewni? Dopiero po tym dowiedzieli się więźniowie praw-
- Nie mam ni.kogo. Jestem sam jeden. Ale są- dy; Niemcy nie czują się zbyt pewnie w Oberoście. 

c1z4:, te się urządzę, jestem dobrym lekarzem.„ Na ich frontach, w ich armii nie wszystko jest pew-
- Dokąd więc chce pan jechać, do jakiego mia- ne. Oto dlaczego prowadzą aresztowanych w głąb 

sta'l. kraju, bliżej granicy niemieckiej ... 
_ Miałem zamiar udać się do Białegostoku... Podróż, która trwałaby w normalnych czasach 
_ ·A więc ma pan tam krewnych? _ usiłowali jedną dobę, teraz dłużyła się tygodniami.„ 

dzk Więźniowie mieszkali w wagonach. Zapominali 
Niemcy złapać go w zasa ę. rachubę dni. Częst.o wagony zostawiano na bocznych 

- Nie, nie mam nikogo .. Ale mam to miasto od- torach, aby dać przejście pociągom z rannymi i amu-
dawna.- nicją. Więźniowie zaprzyjaźnili się między sobą, opo-

- A. więc nie może · się pan na nikogo powołać? wiadali sobie na wzajem o swych przeżyciach. 
..- Nie. Zmieniała się tylko warta: na różnych stacjach 
- Może jednak U:łatwiloby to nam wyjaśnienie I pakowano do wagonu nowych więźniów ... 

pańskiej sprawy, gdyby pan zechciał kogoś podać.„ Najczęściej działo się to w nocy, tak, te nad ra-
- Nie ... Niestety.-Karski rozw:niał, o co Niem- nem widzieli nowe twarze. 

com chodzi. 1· Na jednej ze stacji, gdzie wpakowano do wago· 
Chodziło. im tylko o to, aby dostać nazwiska osób, nów nową partię więźniów, sądzonym było Karskie-

które będą mogli wsadzić do ciupy. mu mieć nowe przejście, które wstrząsnęło nim do 
- lV obec tego., pogarsza pan sam swoJ!l aytua- . głębi_ 

cję.- · · · · Dainy dęg ja~ 

cznego wrażenia. W twarzy tej było coś odpycllaJłl- dawcze spojrzenie w twarz nieznajomego. 
cego i niemiłego. Nieznajomy był elegancko ubra- - Proszę łaska wie odpowiedzieć przede ...,..i 
ny, w krawacie jego tkwiła złota szpilka ozdobiona kim na moje pytanie. 
rubinem. Na cienkich palcach połyskiwały pierście- - Nie znam pana i z tego powodu nie poczu-
llie z drogimi klejnotami. wam się do obowiązku odpowiedzi panu - mówiła 

Nieznajomy grzecznie się ukłonił i zapytał: już Bronka wzburzonym głosem. . 
- Czy mam przyjemność mówi6 z panią Ja- - M.lm na względzie tylko pani dobro laska- 1 , 

rocltłl? wa pani. •• Ody przeczytałem w gazec•9 wiaJ ·mość, 
- Tak, pr~. Czym mogę panu służyć i.„ z że stało się to, c-zego się zresztą spodziewałem_ - , 

kim mam przyjemność rozmawiać? wypuścił z ust smugę dymu. 
- Pozwoli pani mi spocqć? - zapytał niema- - Kim pan jest właściwie? . 

jamy, nie odpowiadając na pytanie Bronki. - Tak spodziewałem się tego.„ - Z pewnolcią , 
- Proszę. popełniła pani nieostrożność.„ - nie odpowiadając 
- Moje nazwisko nic łaskawej pani Die powie na pytanie, rzekł nieznajomy. 

- rz.ekł nieznajomy, siadając. - Nazywatn się Bar- - Mój panie„ co pan gra tutaj za komedię! Pro-
szczak. Aloizy Barszczak. Czy to nazwisko pani coś szę powiedzieć, czego pan chce? Jeśli nie będzie pan 
mówi? Nic, prawda?-. się jasno wyrażał, będę zmuszona_ 

- Ale o co panu chodzi? - Nie będzie wcale pani zmuszona.„ Tylko spo 
- Zaraz, zaraz, łaskawa pani.„ Pozwoli pani kojnie ... A teraz proszę mi powiedzieć, kiedy ostatnio 

zapalić? widziała się z panią. .. . Gustą? 
- Proszę - obrzucała Bronka nieznajomego Z kim? - udała Bronka rzekome zdziwienie, 

spojrzeniami pełnymi podejirzliwości, żałując już, podczas gdy wszystko w niej zaczęło dygotać. 
że go przyjęła. - No1 z panią Gustą.„ Zdaje mi się, że panie 

Nieznajomy wyjął z kieszeni, grube, hawajskie się dobrze znały? 
cygaro i- zapalił je. Straszliwa myśl, myśl, która przejęła ją pn.iera-

- Proszę mi powiedzieć1 łaskawa pani, ery od- żen.iem, przebiegła jej przez umysł: . 
powiada prawdzie podana przez prasę wiadomość o - Urząd śledczy dowiedział się o wszystkim. 

Helena stanęła pned sądem I r.osta- aresztowaniu dyrekt.ora Jarockiego? Osobnik ten jest przedstawicielem władz ... 
la •une na 15 lat więzienia. Obrońca jej Ha.rwicz, będąc Chce ją złowić na wędkę ... Ale, nie nie.„ Nie do-

dJ:leckiem. 

pnekonany, t.e Jarocki jest istotnie wte.ny zarzucar,ych jej - Niestety, odpowiada to prawdzie. Ale męża _,.i;,.; d te 
przestępstw, domagał się, aby porównano ·rewolwer Jaroc- aresztowano na skutek .nieporozumienia - odparła .P....,... 0 go ... 
k:ieao z lcuhmi wydot-ytymi ze zwłGk Fo.kalskiej. Po stwier- Bronka, pomyślawszy, że nieznajomy musi by6 ja- - Nie znam żadnej panny Gusty... - szybko 
dzmiu, te kule te pasują do rewolweru Jarockiego areszto- t..:-~ 'elkim banki któr J Id trz odparła Bronka. 
wano go. Bronka dowiedziawszy się o tym, postanowiła ra- A.UW! Wl erem, z ym aroc u Y- N' · ~b b" b · · · d ł 
towa6 własną głowę i dostarczyć dowodów przemawiają. mywał st.osunki handlowe. - ie zyczyi. ym so ie, a Y paru opOWla a a 
ądl przeciwko Jarockiemu. Nagle z rozmyślań wyrwało _ Nieporozumienie ... Ach tak? A więc należy historie, które nie zgadzają się z rzeczywistością ... 
j- pn.ecUagłe dzwonlienie u drzwL Po chwili służąca oświad- przypuszczać, że pan Jarocki odzyska w krótce wol .... Wiem dobrze, że pani się często spotyka z panną Gu-
cąła, ie jakiś pan chce się z nią widzieć. stą.„ Ponieważ popełniła wielkie głupstwo, odbiera-

- Pan? Kto t.o jest? - zapytała Bronka. ność:_ Tak.„ jąc sobie życie, - diabli wiedzą, co ją do tego pchnę 
- Po raz pier\Vszy wid7.lę tego pana - . odparła ło - przyszedłem, aby zakomunikować szanownej 

słu!ąca. - Powiedział, że chce się zobaczyć z panią. Nieznajomy wypuścił z ust smugę dymu i za- pani, - dodał nieznajomy, sciszając głos - że ob-
Czy mogę go wprowadzić? pytał nagle: jąłem jej funkcje. 

_ Zapytaj go, jak się nazywa. - Czy pani jest prawną żoną pana Jarockie- B ka . . . t t +.~Ik tri k 
Służąca oddaliła się, a po chwili wróciła, oświad- go? ron przypuszczaJąc, ze Jes o ~, o c za-

C7.8jł&C: Bronka poczuła się lekko· zakłopotana. . Przez stosowany przez przedstawiciela utzędu śledczego, 
- Powiedział, ze jego nazwisko nic pani nie chwilę milczała, a następnie odparła~ odparła o~tro': . . 

powie. ponieważ pani go nie zn.a. Chce z panią po- - Nie rozumiem tego pytania. - Nie rozum.iem Jt.lnal Proszę mi powiedzieć, · · I · . . czego pan sobie życzy. Nie znam żadnej panny Gu-
m6wić w pi!nej sprawi~. . . . - Prtanie Jest bardzu proste; czy pani jest je~ sty i 0 niczym nie wiem. 

- W pilnej spr~wie? - zas~an?WI~a się c.hWil- I lega~rUl ~ną dyrektora Jaro~ego? W daneJ ł . _ Jak widzę, pani mnie się boi _ uśmiechnął 
kę Bronka, na któreJ twarzy poJawił się lekki nie- I chwili ynad~mość ta. posiada doru?sł~ ~aczenie _ 1 się nieznajomy. _ Ale pani obawy są płonne. Tak, 
pokój. rzekł ruezna3omy, który przedstawił SLę Jako BarSJ:- ja byłem tym, który przetransportował pan.i rywal• 

- No ?J:0~ go - ~ekła w końcu.. „ czak. . . kę do Argentyny... Nie ma pani potrzeby lękać sit: 
P~ chwili próg pokoJU prz:kroczył ruski, $ZCZUp- . - ~e~e~l pani :e~t. jeg? prawną zoną, t.o jest pa- mnie możemy 0 wszystkim mówić otwarcie ..• 

ły ~z<:2yzna o małych, lataJących oczkach. Jego l ni rówruez i właśclClelką Jego banku. . l 1 
. _ • 

gładko ogolona twarz nie wywierała zbyt sympatY.- - Ale o co panu chodzi? - Bronka wpiła ba- · (Dalszy ciąg jutro).. 
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Nas o· antrwoienne w Niem 
·Mimo szalu kampan·i an ypolskiei lud pragnie p koiu 

~ant temu oowil w War- gielski przebywający st.ąle w szym współpracownikiem udzie przedstaWia sM: martyrologię Ro&>fnłcy us&dają się INl 

nawie wybitny dyplomata an- \ Niemczech. W rozmowie z na- lił on szeregu niezwykle cieka- Niemców w Polsc~. Nie należy coraz gorsze zaprowiantowanie_ 

Prawa i obowiązki 

ROK ł939 

wych informacji na temat sto- chyba nadmieniać, że filmy, re- rosnącą z dniem każdym droży­
sunków, panujących obecnie w klamowane jako autentyczne, znę i coraz odważniej występu· 
III-ej Rzeszy. fabrykowane są en masse w ber- ją przeciw grożą<:emu widmu 

Całe Niemcy ogarnął ostatnio lińskiej Ufie. wojny. 
prawdziwy Ciągłe podburzanie opihii pu- W związku z przesiedleniens 

szał kampanii antypolskiej, blicznej nie osiąga jednak żad- kilkuset tysięcy specjalistów 
podsycanej nie tylko za pomocą nych rezultatów. czeskich do fabryk niemieckich 
artykułów w prasie codziennej, Mimo stałego nasilenia kampa wzmogła się również 
ale i pośrednictwem wydaw- nil antypolskiej akcja antyhitlerowska wtrH 
nictw periodycznych. Rzecz nie nastroje antywojenne robotników. 
zmiernie ciekawa, że kierownic- zdają ~ przybierać na sile. W Należy liczyć się z tym, m Ge. 
two partii, a więc rząd, zmusza szeregt1mia.$t a przede wszyst- t:apo wycofa robotników cze­
ludność do zakupywania broszu kim w zagłębiu Ruhry i Saary skich z fabryk ciężkiego prze­
rek propagandowych. Broszurki wśród robotników rośnie nieza- mysłu wobec mnożących się 08ta 
te są dostar~zane do domów ro- dowalenie, które objawia się w tnio aktów sabotażu. 
botników, a należność za nie zo- stałych awanturach. Informator nasz .zwr6clł rów­
staje W ~abrykach mimo ustawi.cz- nież uwagę na fakt, że w Berli­
automatycznie ściągnięta z pen- nej kontroli agentów Gestapo, nie szerzą się ostatnio pogłoski 

l sji. szerzy się w zastraszający spo- na temat nieuleczalnej, śm.iertel 
Wydział pr-0pagandy, kierowa I sób literatura antyhitlerowska. nej choroby kancl~rza i jego te­

ny przez p. Goebbelsa, przestał Do głosu dochodzi również „Cze- stamentu. Twierdzą tu, że kano­
się nawet kierować jakimikol- ski Front", działający od prze- lerz chory jest na raka gardła i 
wiek bądź względami kurtuazji wrotu hitlerowskiego w padzie- I że stan jego grozi każdej chwili 
w stosunku do najwyższych do- miach. katastrofą. 
stojników Polski. Broszurki ro-

ją się od brudnych paszkwilów "INOL _ . DO„T neavwUcł• 
i ordynarnych napadów na kie- BM 111 naUe1>sza PASTA cło 
rowników polskiej nawy pań-

ZEBOW 
stwowej. 

Pleć niemawlqt zaleir od pogodr 
nie eię dziewezllt. chłod7, zU -
chłopców. . 

Ostatnio, w szeregu wielkich 
zakładów przemysłowych odby­
wają się kilka razy w tygodniu 
specjalne odczyty na których o­
becność robotników jest obo­
wiązkowa. N a odczytach tych, 

Równolegle do uiprawnilefl., Jakie posia I Gdańsz.c%anie si istom.te w leps::ej sy ilustrowanych przezroczami, któ 
cła Polska w Wolnym Mieście Gda6· , tuacji od Niemców, kt6ny ich chcą 

Na kongresie antropologów w 
Filadelfii, dr. William Peterson 
wystąpił z sensacyjnym refera­
tem, twierdząc, na podstawie lia: 
nych obserwacyj, że płeć nowo„ 
narodzonych dzieci zależy w 
znacznej mierze od pogody w 
chWili poczęcia. 

Przy temperaturze imlennei 
między nowonarodzonymii -.; 
większe różnice zdolności inte­
lektualnych. przy pogodzie stałe.i 
natomiast dzieci maj'ł 6rednie 
zdolności, ale rodzi Ilię ich 'Wi9-

sku., .istniefa rówmież. ąbowi~ki. od kocieoznie sobi uszczęśliwić. Ząrabia re są szczytem perfidii i fałszu, 
wypełnienia których zależy w dużej ia dobrze, na skutek. ogromnych obro prelegenci przedstawiają Polskę 
micr.ze sytuacja życiowa gdańsz.cza.n. tów towarów z Polskt. mogą jedno- w charakterze napastnika, któ­
po o~owdiązków ta.kich

1 
ndnalośeż'( międz.d ...V I cześcle za swQje pieniądze nabyć poi ry zagraża całości granic Rzeszy, 

1~ ostarci.a.n1e u a g au• ski żywność r wszystko, czegt> mi C:o . k . . półp 
skicj pn:erz Polskę żywności. I tycia. potneba. I gdyby nie terOt', któ pragnąceJ ~po OJU 1 ~s racy 

Jak wi.o."tlmy :z. rysunku, żywlłOść. rv 'IY'Vwi~ra na rdzennych gdańszcza. z narodarm całego świata. 
kł6rł Polska z:~bowiązujc ~e ~ostar• I nach t. rw. „turyści" .:. ~iemiec, nic Polska jest według ,P1:eleg~m­
czvć Gda6skowi, przedstawia Się p0- przys,z.łoby z pe'W!llośc1i ~1gd„ do ro:. tów krajem barbarzyncow Jest 
katnie . i stanowi równowartość około I dtwięk6w ~ Po~ :i;vm bardziej, że ; kraJ' e;m w którym po dziś dzień 
25 milionów zło.tych. gda6szcz:ame parru~aJł dobrze. że 1 ' • • 

Nie trzeba prz:y tym ocz:ywiśde . Gdańsk poa ~aborem niemieckim bvł napotkac mozna 
~Ołlllnae, te t'{wt'ośC dostartzana ' \stotn\e ui~wicle z:nacącym miastem wypadki ludoterstwa. 
pn:ez: Polskę, nie jest namiastkowa - I pr<>w~ncjona1r.ym, dopiero z:aś w ł~ we wszystkich miastach na 
masło nie jest mieszane :z. margaryua, ności gsopodarcze.i ; Pąlską stał si~ t . III · R ś · tl 
mfka - jest bez domieszki, a jaja nie I jednym :. najwiękSz:y_ch portów na Bał j ~reme . -eJf"lzeszy wyktó~e ha 
maji nic wsp61r.:ego :z wielorybami, tyku. się obecrne l my, w ryc 

Podobno upały _ zdaniem u­
czonego - wpływaj, na rodze- cej. 

Przy swędzeniu ciała 
i WYRZUTACH SKORNYCH 

stosuje się KREM ,.,.LAIN· - Gąseckiego, . 
preparat usuwający WADY NASKORKA tak u doNlłych 

jak i u dziecL 

skoczyć się nie pozwolimy. - Orzechówka! - śmiał się Chrzanowski Mle-

„Eskadra S%aleflc6w" to była grupa 
lotników, działających ~ spccja4te• 
go typu samolotach. · 

Wybuch wojny z Niemcami zastał 
eskadrę gotową do akcji. 

„Eskadra szaleńców'' dokonywała 
wprost cudów bohaterstwa. 

Wojsko polskie dotarło aż do Ber- . 
lina, gdzie :wstała odsłoci~a tablica. 

- Owszem, sami możemy zaskoczyć i to z lep- czysław. 
szym wynikiem. Matuszewski słysząc jak wielu Niem - Nie orzechówka, ani piepr7J6wka, ~ 1!e 
ców zginęło ukląkł i z.a poległych wieczny odpoczy- ostatnią tak b. lubi mój mąż. 
nek chce mówić - czy oszalałeś? Za pogan masz się - Więc cóż takiego? - zapytało kilka gb>e6w. 
modlić? To niby racja - sumitował się Matuszczek, naraz. 
ale to chrześcijany i pomodlić się za nich trzeba. - Ja proponJUję naszym dow6dcom, ałiy za pd-

- Bron, Panie Boże! ronkę naszej eskadry „szaleńców" wziąć Matkę Bo-
---:- Wstań z klęczek bo cię z eskadry wyrzucimy, ską Serdeczną z Przedborza. Ona dziś w wyraźny spo-

jak się będŹiesz .modlił za tych pludrów - zawołał sób Ufatowała „Sępa" i jego załogę i dlatego musi.m7 
zagniewany Majewski. Do klęczącego podbiegł, aby · dać temu większy wyraz, niż posłanie wotów do 
go z klęczek zwalić i na ziemię posadzić. Przedborza. 

- Jajecznicę z nas wszystkich podstępem chd~- - Brawo! - zawołał Zawisza, a za nim kpt. OIS-
li zrobić, a on jeszcze chce się za nich modlić. bowski i pozostali lotnicy. 

- MJ.?1.;wski ma rację~ woła kilka głosów r.a - To się obrazi nasz kochany Jtapelan b. bno-
raz. nj.k Żelazowski, że to bez niego dokonujemy takicll 

Matuszewski wstał więc z ziemi i przysunął się narrunacji - przerwał Ochocki Jan, mistrz :& ..Bł7.­
. Jej „Wyżeł II" istotnie wyżlim sprytem prze- do Kazi, która swerili oczyma gazelli przyciągała go skawicy", która jest zarazem aparatem kapelana. 

.. : , akiwał przez Henltle jak przez rów i walił z góry do siebie tak, że widać było, iż jest w niej do żyWego - Nie tylko się nie obrażę, ale się z tego~ 
.v przepaść. zakochany. I jeżeli teraz nie modlił się za Niemców nie ucieszę - zawołał kapelan, który akurat przyje-

- Kazia to uratowała niemal całą Eskadrę, bo wbrew wszystkiemu i wszystkim, to dlatego, że zda- chał z miasta i ci:chaczem zbliżył się do swych ,.owłe­
Jak dowiedzieliśmy się od wziętego do niewoli porucz 1E1ka poczuł jej magnetyczny wzrok i poszedł za nim, czek", ,aby im pogratulować· zwycięstwa, o którym 
nik Hansa Raubtritra - Niemey postanowili znisz- jak pies za panem. już mówi cały Berlin, a może i cały świat, bo komuni-
czyć „Eskadrę Szaleńców" i dlatego u.żyli tego pod- Zawisza tymczasem opowiadał dalej, jak to zni- kat wojenny donosił o tym na falach eteru. 
stępu, że pomalowali pod spodem maszyny na Polski szczyli wszystkie niemieckie Henkle i bombowce, - Widzicie! W sarną porę podniosłam t.ę myiłl-
'·olor - odpowiada kpt. Glibowski. a później oblecieli Berlin w kole, aby się przekonać, mówił(\ żywo Zosia, patrząc na wszystkich wokoło, 

- A skąd wiedzieli, że my tu jesteśmy? czy nię ma czasami trzeciej niespodzianki i spraw<!zić jakby im sugerowała, co nlają zrobić. Uklękła w tej 
- Ich wywiad pracuje. czy całe przedpole jest czyste od nieprzyjaciela. chwili 1 za nią wszyscy i tymi słowy ofiarowała es1md 
- Ktoś zdradził?! - zauwarzył kpt. Rzeszczyński Otrzymali od dowódcy garnizonu rozkaz powrotu na rę cudownej Panience Przedborskiej: 
- O to nietrudno. Wszak jesteśmy w sercu Nie- lotnisko, a ich miejsce zajęły patrole eskadr P. Z. L., - -Ty, co Jasnej bronisz Częstochowy f w Ostrej 

miec - tłumaczył Glibowski. które właśnie w tej chwili kilkoma kluczami otacza- świecisz Bramie, bądź od dziś naszą OpiekuJlk-. jak 
- Wszyscy nas widzą! - dpdała Zosia Kanock(l. ły całe miasto i były w stałym radiowym ~óntakcie jesteś przez lat kilkaset patronką Przedborza i oko-
- Wszyscy nas dobrze znają z prasy i komuni- z portem i garnizonem. licznych borów„. Przed Tobą królowie polscy kornie 

katów radiowych - muważył Krupski. Od Zachodu i Południa niebo zaczęło pokrywać chylili głowy, gdy do Przedborza :zajeżdżali, albo 
- A co było dalej? - pyta się sierżant Oalew- się grubymi zwałami czarnych chmur. To sam Bóg, kopię Twego cudownego obrazu w swym komnatacli 

ski Zawiszy. widząc, że uroczystości pol.ąkie w Berlinie· były za- wieszali„. Przed Tobą hetmani swe buławy ~ 
- Dalej hył ciężki bój, gdyż w ślad za zamasko- kończone pozwolił chmurom wypełznąć z ukrycia, prasząe, abyś na nie swój matczyny wzrok, ~ na 

wanym.i napłynęły eskadry bombowców niemieckich, aby zasłoniły widzialność dla pogańskich lotników. chwil kilka rzucić raczyła, aby im hetmaństwo tQ 
których nie dopuściliśmy do miasta. Zosia Kamocka, w dąlszym ciągu ulubienica na pożytek Najjaśniejszej Rzeczypospolitej wyszło-

- Dobrze wykombinowali! eskadry, widząc Zawiszę i Glibowskiego w dobrym Przed Tobą polskie rycerstwo uginało kolana i o ser-
- A dobrze! humorze, powstała z miejsca i powiada: deczną opiekę prósiło i nigdy jej nie odmówild..,. 
- Sądzili, że te ich zamaskowane samoloty - Kazia uratowała eskadrę przed zaskoczenie~. wierzę, że i nam, garstce szaleńców ze Stalowej Woli 

„niszczą naszą eskadrę i uderzą na pozostałe polskie Marysia znowu mimo tragicznej sytuacji uratowała nie odmówisz swej opieki i patronowania, albowiem 
rtiasuny, a bombowce zbombardują port i uderzą na „Sępa" i całą załogę, a zatem jest okazja„. Twoje jesteśmy dzieci, o Mario Królowo KorQ!ly Po1-
pozostałe i miasto, aby następnie wysadzić batalion I -Do wypicia! - przerwała Kalina. skiej, bo pols.ka w żył. ach naszych płynie krew- Mat-
!.padochroniarzy i obsadzić Berlin. - Do wypicia jest zawsze, kolego, ale ja tu mam 1 ko Boska Serdeczna z Przedborza czuwaj nad nami! 

- Stara metoda zaskakiwania I . na myśli upicie si~ takim nektarem, który nikomu nie _ - Am en 1 - od12owiedzieli wszyscy. , 
- -Za~minaj.§ tY-lkQ Q .tY.,m1 że my~ Polacy, za-- szkodzi,, ~J~ ~ ~ _ 

' 
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MATUJE i UPIĘKSZA CERĘ 

Swost f~o i pię~iorominnnu uwioz~o 
Nad skrwawionll i rozbitą 

ideowo pewojennę Eurepll te 
dwa 'symbole zawisły jak zło­
wrogi sygnał nadciągającego 
dramatu, jak zapowiedź cięż­
kich doświadczeń, jakie przejść 
będzie musiał świat, zanim na­
prawclę błyśnie mu słońce lep­
szej przyszłości. 

Symbole te pozornie tylko 
reprezentują odmiennie świat•· 
pogh\dy - ich istota, ich praw­
dziwa treść są bowiem te same. 
I jełli sę one dziś ze sobą skłó­
cone, to jest to li tylko nie­
nawiść konkurentów, · którzy 
dobrze siebie poznali, i którzy 
jednak'ł obrali metodę w dro­
dze do tego samego celu. Ce­
lem tym jest, pozbawiona wszel­
kich skrupułów i hamulców 
etycznych zaborcza, imperiali­
styczna ekspansja. Nie zmieni 
postaci rzeczy fakt, że jedna 
odbywa się peli haałem „życio­
wej przestrzeni" a druga „świa­
towej rewolUcji proletariackiej". 
Obydwie niosą zagładę dla wie­
kowego dorobku narodów, dla 
ieh prawa do tycia i samoza­
stanowiania. 

a · Te same aą również akcesoria 
._-fych imperializmów, choć inne 

noszą nazwy: miejsc:e „dykta­
tury proletariatu" zajmuje pot· 
worna machina „państwa auto­
rytatywnego n' miejsce „ wroeów 
rewolucji" - „wrogowie naro· 
du", miejsce dzielnych mołoj­
ców z OPU - czarni i bru­
natni chłopcy z S. S. i S. A., 
co się w Sowietach nazywa 
bezbożnictwem" - to w Niem-• . czech ,,neopogaństwem , a 

wszelcy „wrogowie" i tu i tam 
wyjeżdżają w długą podróż bez 
powrotu · - Na · Sołowieckie 
wyspy, czy do Dachau. 

I jakby na ironię, w obydwu 
wypadkach stworzeno olbrzy· 
mie aparaty propagandowe, 
które mają za zadanie wmówić 
całemu światu, oto odkryto no· 
wy i niezawodny sposób usz· 
częśliwi~mia ludzkości, że zisz­
czono prawdziwy raj na ziemi. 
Jak te „raje" wyglądaj11 w is­
tc>cie wiemy wszyscy aż nadto 
dobrze. . 

I dziś, gdy wyzna~cy pięcio­
eioramiennej gwiazdy, po sze-

. regu dotkliwych klęsk, wycofali 
się do swej moskiewskiej Mek­
ki, by w pgkoju ducha wylizać 
otrzymane rany ·i opracować 
plan nowej kampanii podpala­
nia świata, do lotu porwał się 
czarny krzyż z drapieżnie za­
krzywionymi ramionami. 

przeszkodę: mur polskich bag- zarówno zaborczy imperializm 
netów i ·serc. I na tej przesz- niemiecki i hitlerowska ideolo­
kodzie się załamie. Znów, jak gia, jak i zaborczy imperializm 
wielokrotnie w historii Polaka sowiecki i idologia komunizmu. 
okazuje się przedmurzem, znów Zołnierz polski, walczący o 
o przedmurze to rozbić się całość swych granic będzie też 
muszą siły groż11ce w wiekowy walczyć o zasadę, jaka ma pa­
dorobek kulturalny nero.lew nować nad światem. W walce 
Europy. Po hordach dzikich tej sympatie dziewięciu dziesią­
barbarzyńców, przyszły hordy tych opinii świata będll po jego 
„ideowych" bandytów. Jesteś- stronie, bowiem po jego stronie 
my gotewi materialnie i morał- będzie sprawiedliwość i slusz· 
nie, by im stawić czoła, parnię- ność. W walce tej na ostrzu 
tając, ie z punktu widzenia na- polskich bagnetów zginie zła 
szego niepodległego bytu pan- m~c, walcząca o władzę nad 
stwowego, jak również podstaw światem. 
naszej kultury duchowej kato- Polska Józefa Piłsudskiego 
lickiej i narodowej, jednako wierna jest hasłu swych przod­
wrogim jest dla nas w zasadzie ków „Za naszą i wasz'ł welneść" 

Dlaczego brak cukru 
na Hali 

Dojeżdżający na targ do Piotr­
kowa wieśniacy okoliczni stwier­
dzili nagle ub. piątku brak zu• 
pełnie cukru w sklepach na 
Hali Targowej choć przedtym 
było dużo zapasów teazo arty­
kułu pierwszej petrzeby. 

Od drobnych kupców ne 
Hali pochodżę wiadomości, że 
cukier w większej ilości dla 
celów spekulacyjnych schoweł 
„hurtownik" Jankiel Dessau, 
u kt6rego detaliści zaopatry­
wali się w cukier i inne arty­
kułu. 

St. Piecb 

Rej•stracja 
· fachowców 

Je~ wiadomo, precownicy 
administracyjni i handlowi nie 
podłe"ają ąbowiązkowi reje-
stracji. . 

Niejednokrotnie zdarza się. 
że do biur rejestracyjnych zgła­
szają się osoby, których naz­
wiska rozpoczynają się na dal­
sze litery alfabetu i kt6re pod­
lega ją normalnie rejestracji w 
późniejszym terminie. Sq to 
przeważnie powołani na ćwi­
czenia wojskowe, którzy uprzed­
nio jeszcze chcą wypełnić · obo­
wiązek rejestracji. 

Okazja dla Polaków 
PIEKARNIA z wi-zelkimi urzą­

dzeniami do sµrzedania lub wy­
dzierżawknia w Rozprzy. Parafia 
liczy przrszł0 15000 mieszkańców. 
Wiadomość na miejscu Sieteu!eld. 

100% 'ł k' h uzyska Pan 
o SI męs IC stosując a-

Na srebrnym ekranie. 

Spencer Tracy 
i Mickey Rooney 

w wielkim oryginal­
nym filmie . 

.Miasto chłopców• 
Rzadko zdarza się film ory­

ginalny, ktpry wyreżniałby się 
P••r6d mnóstwa różnorodnych 
obrazów miłosnych, sensecyj­
nych, awanturniczych itp. 

Ostatnio ukazał się na ekra­
nach film, kt6ry jednak odbiegu 
bardzo wydatnie od szablonu. 

filmem tym jest :„Miasto 
chłopców" (Boys Tewn) opar­
ty na autentycznych zdarzeniach 
i historii założenia duieato o­
siedla o tej nazwie. - Miasto 
chłopców istnieje w Ameryce 
w stanie Nebraska. Jest to re­
publika młedzieży, rządzącej 
się własnym kodeksem, opar­
tym na zasadach honoru i etyki. 

film ilustruje również sensa­
cyjne zdarzenia, które miały 
miejsce w „Mieście chłopców" 
a które rozlegały się szerokim 
echem po całej Ameryce. 
Główne role: założyciela mia­

sta chłopców i młodego gang­
stera, odtwarzają dwaj c;zołowi 
znakomici drtyści: Spencer Tra· 
cy i Mickey Reeney. 

film .Miasto chłopców" uj­
rzymy dziś w kinie Roma. 

Kronika tomasiowska. 
' 

Tragiczny zgon 
motocyklisty 

Na przejeździe kolejowym 
Jeleń pod Tomaszowem Maz. 
Bolesław Somczyński jadąc mo­
tocyklem usiłował przejechać 
przed przejeżdżającym poci1t· 

OGŁOSZENIE o PRZETARGU 
Zarząd Dóbr Państwowego Stada Ogierów w Bogusła„ 

wicach ogłasza na dzień 31 sierpnia 1939 roku 

PRZ.ETA RG 
na dzierżawę Osady młynarskiej „KAFAR STARY·" położonej 
w majątku Bogusławice, gm. Bogusławice, poczta Wolbórz, 

pow. piotrkowskiego na okres trzyletni. . 
W skład osady młynarskiej .Kafar Stary" wchodzi: młyn 

wodny z całkowitym urządzeniem, dom mieszkalny i zabudo­
wania gospodarcze, 8 96 ha gruntu ornego, 1.12 ha łąki oraz 
0.84 ha pastwiska. 

Każdy przystępujący do przetargu, musi pod rygorem 
odrzucenia oferty złożyć w kasie Dóbr Bogusławice wadium 
w kwocie zł 300 (trzysta) w go.tówce lub papierach warto§­
ciowych o zabezpieczeniu pupilarnym, .które to wadium z~­
stanie zwrócone tym osobom, które się przy przetaraiu me 
utrzymajfł. Złożone oferty będą obowiązywały o!erent6w. aż 
do czasu spisania umowy po przetargu. Składanie .ofert, ich 
zmiana i cofnięcie jest niedopuszczalne przed term1nem roz­
poczęcia przetargu. Ofe.rent, któ.ry u~rzymuje się przy prze­
targu, chciałby następnie uchyb~ się od za~arcia umowy, 
traci wadium na rzecz Zarządu Dobr Bogusławice. 

Otwarcie ofert odbędzie si~ w dniu 31 sierpnia 1939 r. 
o godz. 12 w połud~ie w biurze, Zarzą~u Dóbr. .Int-:resanci 
motłł zaznajamiać się ze szczegołowym1 warunka,n1 dzierżawy 
w biurze Zarządu Dóbr Bogusławice codziennie prócz ntedziel 
i świąt, od godz. 10·ej do 12-ej. 

. Zarzqd Dóbr Bogusławice zastrzega sobie swobodę wy­
boru oferenta bez względu na zaoferowaną cenę. 

Zarząd Dóbr Państwowevo Stada Oai~rów 
w Bosrusławicach 

Niemcy narkotyzują Obywatelski czyn 
Z racji uroczysto•ci poświę­

cenia i otwarcia Agencji Pocz­
towo Telekomunikacyjnej w Wad 
lewie Zarz(\d Gminy w osobie 
p. wejta Strengla ofiarował 
kwotę zł 50 na Fur.uiusz Obro· 
ny Narodowej zamiast przyj,cia 
delegatów biorących utłział w 
uroczystości. 

Komisariet streży granicznej 
w Łodzi w wyniku dochodzeń 
zlikwidewał szajkę przemytni­
ków eteru z Niemiec do Pol­
ski. Aresztowano trzech głów­
nych przewedców -szajki w o­
sobach - Bolesławe Wolnego, 
Piotra Skiby i Eleonory Spiech. 
W wyniku rewizji ujawniono w 
mieszkaniu aresztowanych zna 
czne uosci przemyconego nar- Do walki .. 
kotyku. ze spekulecjłl 
Porachunki na pięści w Piotrkewie jeat niezdrowy 

Na dredz6 we wai Rawicz obj.aw pełlwyiszania cer. \ cl-.;)­
gm. Wadlew podczas bójki na wania artykułów spożywczych. 
tle porachunków osobistych Niczym nie uzasadniony ten · 
dotkliwie został pobity Zgid óbjaw wywołuje barcbo przykre 
RoMan, mieszkaniec wsi Zofi· następstwa. Obowiązkiem kat• 
j6wka, gm. Grabica, przez Ozim- dego zdrowo myśląceao oby­
ka Władyslawe, Janasa Józefa, watela jest zwrócenia bacznej 
Karcza Stanisława, Jacha Jó- uwaei na łego rodzaju 1peku­
zefa, Wróblewskiego Stanisława łację i winnych siejących fer-
i ) Orzędowskiego Wledyslawa ment w życiu aospodarczym, 
mieszkańców sąsiednich wiosek. kraju wskazywać policji, celem 

Zyto spłonęło 
Na szkodę Kwagniewskiej 

MEzrii zam. w folwarku Stobni­
ca, gm. Ręczno, na polu spaliła 
się sterta zboża - żyta. Straty 
wynoszą około 1 OOO zł. Przy­
czyny pożaru nie ustalono. 

Zll'Ubl'oay we~sel przez Felicję Go­
f» lemewskl\ wystawiony 

blanco przez Stefana Lępickiego na 
sumę 60 zł. Znalazca zechce go t.wró· 
cić F. Goleniewskiej, Sulejów, Rynek 12 

pociągnięcia ich do surowej 
odpowiedzialno•ci karnej. 
Większość speł. domaga aię 

od k6ł miarodajnych wysłania 
takich szkodliw. hijen tło Berezy. 
----·- - -- -- - --- -·- ---- - - - -----

M Szyn. J do pisania i lleunta, a powielacze, numeratory, 
spinacze. Oleje I amary Galkar, gra­
nty koloidalne Haduro, opony, dęt­
ki, akcesoria do samochodów i mo•o· 
cykli. Kombinezony do sportu Itp. pole­
ca: Biuro Technioziw-Handlowe - B. 
Konopiński, Slowackie10 6, tel. 10-90. 

Dziś Najbardziej aktualny film 
sensacyjno - szpiegowski 

na tle ostatnich wyderzeń na morzu Sródziemnym p. t. 

Ostatnie strzeżenie 
Międzynarodowa policja polityczna w walce z nieprzyjacielskim 
wywiadem,; · W rolach głównych 
Peier Lorre, R. Cortez i urocza Virtii:nia Field 

Na drodze swego zwycięskie­
ho pochodu, napotkał on jed.:. 
nak, jak ongi pięcioramienna 
Qwiazcla, nieprzezwyciężonfł 

parat Nr. l 11. Naukową broszurę wy­
syłamy dyskretnie, bezpłatnie. „lnven· 
tus", Warszawa Jerozolimska 35. 

hiem i wpadł pod lokomotywę Pocz"tek codziennie o g. 6 w święta o g. 3 Ceny wykłe. 
i poniósł śmierć na miejscu. ========================:. 

Nad program Tygodnik Aktualności P. A. T. Nad program 

Pop. o god.'. 1.30 Wyspa skazenców o 3 PokrzywdzGna 

' 

Dali! DANIELLE DARRIEUX I Kino-Teatr w najlepszym filmie obecnego sezonu p'. t. 

·„AS" Złoto na ulic' w Piotrkowlfs . 
pl. Niepodle-

głoiol ar. 2. Początek o g. 5.30 pp, w niedziele I święta o g, 3 po poł. 

Kino · Teatr 

-ROMH 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

Dziś otwarcie jesiennego sezonu. Znakomici ąrtyści 
Spencer Tracy i Miekey Rooney 

w pięknym filmie o ludziach przyszłości p. t. 
.I 

MIASTO CHŁOPCOW 
Bandyci, złodzieje, przestępcy, włóczęgi..„ Pięść„. 

nóż, rewolwer„. to były ich argumenty. 
Ponadto tygodnik PAT. Początek o 5, 7 i 9.15 

0 ··1.30' Rapscidia Bałtyku o 3 PRAWO MŁODO$CI Poł. o iodź. 12, 1.30 i 3 .Każdemu wolno kochać" L.„„„„„„...:i. ... „„„„ ......... „.a ... „„„mml!lllllllm!ll:Bmimll„ .... Gml„ ... ._ ... „-i.i„ ... „ ............ „-=IZlliamai .... Dlll--mr.11111111 ... „ .... 
miesieczne „Dziennika Piotrkowskie.ro- wynoai 2 d. 50 gr. z doata.w~ zl. 3. CENY UOt.OSZEl'I: l·s-io str. l w1enz mil. Jednolamowy 80 ar 

IUMERATA: kwertelnie z przesyłkq zł. 9, rocznie 36 zł. K~nto P. K. O. Nr. 602:480 w tekście 60 gr.Ostatnia stron(l 40 gr., d!'obne 20 ~r. za wyraa -- . . 

Jóscf Walecki Drukarni• .Polska Piotrkew, ul. Słowackieeo 23, tel 10 M 
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